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O U G A n  P O L S K I E J  P A R T J S  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N y  P R E N U M E R A T Y  :

W e L w n u r i e  rn ie s ię c zn ie  z j 4  2 0  
z dostawą do domu. . . „ 4 5 0
na prowincji  ..................  „  4  60
za  j u a u i r ą ............................  „  6 ' 6 0

Cen?, p o je d y n c z *  go  e g z e m p la r z a  
im  c a ł y m  o b  /.arze P o lsk i

20 groszy
na p r o w i in - j o n a i f  yuh d w o r c a c h  

2 4  g r .

R e d a k c j a  1 A - d m ln ls t r a o J a :  
L w ó w ,  S y k B t n s k a  2 1 . 

T e le t. w  dzień Nr. 2 4  —  od  yodz  
1 0  w ieczó r  drukarnia 4 9 6 .

MwawaBw w iagMMwawaai a/unauBC-iinuirTiiWM",' i

# .A J &  : U l ® .  S P d Ł D Z IE Ł C Z E O O  T O W . V #YD .
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C Z E K  P . Ł  O. Nr. 142.176.
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R E D A K T O R  N A C Z .: A R T U R  W . H A U S N E R .

n e]m zatwierdzi umowy lonnelskie.
0 ratyfikację traktatów locarneńskich.

Dyskusja na komisji

W A R S Z A W A . 1 III. (teł. w|ł.) D z fe a j o .  
bradow ń la  kpm isja  SDraw1 zagr. Iow,1. Niiedżiał 
■kbfwski w 1 krótki,m .i jasnym referacje c|mó- 
;wTł treść 'i znaczen ie ulmów1 locarsieńskich, c- 
świijadiczjając się za  ratyfikacją.

Jednocześnie zgłcislf rezolucję), dom aga ją 
cą się przyznan ia Polsce1 stałegfc m iejsca KV 
R a d z ie  L ig i Nar. na marcoiwiej ses>j.

Pos. Dąbski (Str. C h ł.) irjdmaiwiia umowom 
"wt Locarno nigszfelkiiej ;w|artości dla Polski, b ę 
d z ie  g łoscW ać  przeaiw.

Pos. Rudziński (WjyzWfclenie); zg łasza  w u jo  
sek!, W  myśl którego sejm cidmaWa ratyfikacji 
traktatu  locarneńskiegt —  pon iew aż tra k ta t 
^ e  jCst zg o d n y  z demie kratyęzną zasadą ró'wf- 
nouprawin Semia państw!' i) ze  nje Z|U bezpieczni 
gran ic Polsk i.

spraw zagranicznych.

Pos. Strędski % k że  jest przecftwlny raty
fikac ji. Pos. Chacińskj jest n lezadcf^ptony -z 
umólwi. T a k  samo pfeis. Sejyda. Pos. JDębjski' 
W ypow iada się za  'ratyfikacją.

Pos. tcfwL Perl prziemawtia za  ra ty fikac ją  
a 'w ypow iada się prziedw  popraw kom  z g ło 
szonym p rzez pfets. St reńskiego. Po  przemólwpe- 
mach p o s łó w  S eydy  D ąbskiegc "i MoraWskje- 
g o  jc raz Iow . Niedziałkowskiego), który ro z 
praw iał się z zarzutami! w ybrano p(c\dkomjsję 
w : sk ładzie  referenta NiiedżiiatkoWskjzgc, Stroń 
s k ie jo j Chadińskiąglci, Seydy j Dębskiego,, k tó 
ra ma za ją ć  się opracic Wianiem zgłoszonych  
reziolucji i Wmicskow. Podkom jsja ma z ło żyć  
spraWozidanie jpilenuhi kldmiisjś na  nastęipnem' 
posiedzeniu;- kLóre wlyznaczjcno ra ju tro, godż 
12 w południe.

Rokowania o pożyczkę dolarową 
na rozbudowę miast.

W A R S Z A W A . 1 III. (A W . )  Roktlwiama o 
zaciągniecie pożyczk j 25 ,mi'ljiciióiwl dolarowi na 
rozbudcW ę ptędilu w ielkjch m,\asl polskich do
b iega ją  końca. Fi/.m,y Irclenderskie, k tóre • fj- 
nansują poW yższą picśżyczkę. o b n iży ły  o ty le1 
Jwarunki kredytuj, że zac iągu i ę e j e  pożyczk i sta
je, się obecnie m(c'żliW!e'. M jn% lers iw lo 'skarbu iw* 
dniach najb liższych w yraz i swą zgod ą  na pod
pisanie pożyczk i. U d z ja ł m. W arszaw jy w y  a rs  
'wj le j pożyczce sumę 8 m4jicinów dolarów'-.

Kompromisowa polityka Angiji.

Jg&zcze Jeden rzeczoznawca
W A R S Z A W A , 1. 3. (tel. wt.) Dzisiaj przybył do 

j W arszaw y kom isarz 1-igi Narodów  P . Bmimsi, k tó
r y  k ieru je w  Niemczech w\konaniem  Ipianu Davesa.

Przyjazci jego ma na celu zapoznanie się z sy
tuacją gospodarczą w  Polsce i działalnością Banku 
Polskiego.

Przed ustąpieniem Braflanu
PAR  IŻ , 1. 3. (A W ). “ tn form aiion '1 podtrzym uje 

nadal wiadomość o mająceni nastąpić ustąpieniu ga 
hinetn Bratianu. .Test prawdopodobne, że p rem ie
rem  zostałby" jeden y przywódców  opozycji gen A ve 
reacu'. Gen. Averescu jest przyjacielem  b. następcy 
tronu ks,. Karola i ob jęcie przez niego steru rządu 
oznaczałoby powi-ól księcia f.o Bukaresztu

Anfywfoskle manifestacje w Wiedniu.
W IE D E Ń . 1 III. (P a t .) W e  w tziorajszych 

an lyw łask 'ch  manifestacją,ch jakie sję od b y ły  w 
Wi.Munńi i na p row je jt Wjzi/gli rów n je ż  udż';'ał 

— — -----------------------------------  socja ln i denąckraci, urządzając masowe żgro -

Ustawa o uregulowaniu cen artykułów PierWSZB] potrzeby jB a łsb a n o w  w  miclwach swoich w ystępow a li —
prz/eciW' faszyzmolwli w  Leskiem u.

L O N D Y N . 1 III. (A W . )  “ D a ily  H era ld " 
doncsK że przesileu ir w  g a t ji io c ie  aingflelsk,lm' 
trw a  iw dalszym ciągu. Chamberlain w oli ustą
p i  ze  sw ego stanelwiiską, n iż  co fnąć atJjein'jce' 
uane B n andow l w, sprawie p rzyznan ia  Piclsce 
s ta łego  miejsca o  R adzie  I ig j Narad . Balawfn 
o św iad czy ł gjc!to|wlość ' poipiardia stanow iska —  
Cham berlaina. "D a ily  T e le g ra p h " pńsziei, że  w  
łon ie g jib m elu  dtcjszło 'dio porozumień ja o ty le1 
rząd w yrazi sfwją z g o d ę  n.a przyjęcee Niemjac 
do Rady Ltgji N arodow i a brelensje innych1 
U a n B H B M a i

państw* uchyb do jesiennej selsl. Stanje s‘ę to 
b ez  Wypo|w|iedzeni,a, stanlowiska inirzeicjwko p o 
m nożeniu  stałych miiepis 'w RadzIŁe L jg i Nar. 
G ab inet obe jm ie  jddpowtedzjjalnośić za  ipioUtykfę 
Cham berlaina w  G en ew ie odbiegnie db pre- 
lensji wysu!w;anydh przez Polskę.

"M o rn in g  Pę.st" p.?szet że- w  rękach ay 
p lom ac ji memiedkjej znajdu je się klucz' dlol roz- 
vviąz;an:a przesileń,ja przed przy jęciem  N 1 eni.ee. 
O d1 ośw^acłczteń Lulthera i Stresse(mana za leży  
dalszy ro zw ó j jwjyipądków. >

weszła w życie.

W A R S Z A W A . 1 III. (tel. Iwlł.) Ro/jplcirzą- 
ozen ie o urcguliciwainu cen przetwbfó(wj zboża 
mięsa- o o zre ży  i fclbniwfja ogłoszono ju ż  W  M o- 

'd torzg- a Wlięc weszłci Iw, życie. Rozp. o d 
d a je  kom petencję iCZnaczanta’ cibn produktów1 
KajWiażniejszlych m ag is tra tów 1! j  zarządem, —

'gm1.11 iwliejsktohi, które 'kijerolwiać sję mają cip1- 
nją mtejscofwych tetajisji badianja oe;n.

Zrzjeszeuia spożyfwjcow i. crganCzacje za- 
wlodiclwe m ają prawjo iprzedslawienja zarządom 
gm bi w n io sk ó w  na fwjyznaiczeiniie pen.

Bezrobocie w Warszawie zmniejsza się.
Praca dla 4.300 bezrobotnych.

W A R S Z A W A . 1 III. (A W . )  M agistrat m. 
^arszlaiwy p rzy ją ł dziś do pracy w iększą  i Ileś ć 
dezrobictnyeh. C y fra  zatrudnionych p rzy  robo
tach parblicznycti w yn os i cjbieicnie 4,300 osób,, 
jed n ak że  z poiwjedu braku odpow iednich fun- 
ddszlóiwl nie b ęd zie  m o g ła  być zWiększplna. —  
^•yfra ta iwlynosi 1— 4 o g ó ln e j ilości bezrouot-

.lych zarejestrolwlanych W urzędach pclśrednic- 
twa pracy wj W arszaw ie .

W A R S Z A W A ;, 1 III. (A W . )  L iczb a  robo t
n ików ' za ję tych  przy rozbiórce, seboru w  W ar- 
szjafwte w zrosła  dziś ’djp« 250. D o rozsadzania 
murówf sprow adzono 15 sp ecjahstóW  górniKÓw.

Ku czci nsrjl Paszknwskle).
WARSZAWA 1. (tel. wi.) Wczoraj oabyłi 

się uroc-zyshi akademia ku czci Iow, Mnrji Puszków 
skiejf w' której wzięły udział tłumy robotników. — 
Przemówienia wygłosili: Chnikljń.ska, Strug Pei- 
Rutkiewicz, Arciszewski. 1 Prausowtu.

Wygrana dolarUtuka
WARSZAWA, 1 3. (tel. wl.) Dziś .odbyto się

ciągnienie dolarówm. Głowna w jgraid  40.000 dolu- 
rów Jpiadłu nu Nr. 341.248, 8.000 dolarów wygrał Nr. 
582.277.

Wyrok w procesie Bfspfnga.
Dziś zapao'1 wyrok w procesie Bispi«w»Ł mocą 

którego B|. skazany został na 4 lata Więzienia za 
zabicae D uckiego, oraz za fałszerstwo weksli, Wo 
hec 'amnestii ikała zostaje złagodzona na 2 lata i 
8 miesięcy więzienia
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X E N I D  D E S  N I

D Z IŚ  P R E M I E R A  J A K IE J  N IE  B Y Ł O !

Jf
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Oryginalne zdjęcia w Burgu i apartamentach 
cesarskich. -- Prawdziwy „Grinzing" wiedeński
Zw iększona orkiestra sym foniczna ze specjalną 

ilustracja muzyczna.
Bilety wolne i ulgowre przez 6 dni nieważne.

nmk(t i o  usposobienie społeczieĄstiwa... S tron- 
n."cl)wio Chrz. Nar. b ęd z 'e  czynnie w spółdzia - 
ła lo  w  twórczjym rc‘ziw(oju te j myśl1'.

P. Strońslk;i kr/ń-czy pw;ój a rtyk u ł słowonó • 
N iem a u nas możn-clści naprawmy gosciobar- 

cze i i pob lyczn e: b ez  napraw y u pcdistaw  tj. 
W| ustroju państwtdwym.

Wszięai/be Iw' świecie', g d z ie  jeszcze  k ró 
lew ska oosaua się u trzym ała, król sta,] 
marjonelką,, iyIk-r- wi Polsce ma być królestw o 
lekarstwem . O t r ła z ’ny i n ic witecej.

D m \m  dla Polski w  Radzie Lig*.
P A R Y Ż . 1 I i ! .  (P a t.) M  ilerand W yg łos ił sk;i minister spraw  zagran icznych  N iuczjcz —  

on egd a j pub liczną konferencję* na której m ó- !o ^ ja a c z y L  red a k k row i Trybuny, że Jugosla- 
fwjiąe o  sklsunku do Niemiec,, i' do Poiskj, po- iWIą b ęd zie  gorące popierała przy jęcie  Połskj 
iwjiećlzSał: N ie marny wlcalc -oićhfcfy p łacić z a  ■ do  Rady L ,g i Nancbólwu 
perrziu  mienie z  Niem cam i ■wyrzeczeniem sję wte-> j T o k ic , 1 III. (P a t .) Japońskie nwijjsterstWo 
kelwiej sym pati’ ® prz ■a in i z Polską,, k tóra  ispraW  zagranicznych W yjaśn ia- że rząci japoń- 
IfĘZyć m o że  na naszą w fem iość tak  ja k  my N k i m e zadecydow a li jak ie za jm ie sLmicAvj,ko 
m ożem y iBziyć na je j wli-erniclSć. W  Oe'new 'd, i W  spraw/e zw iększen ia stałych cz łon k ów  R ad y  
fw Paryżu  -cziy w  WarszaWta. będziem y' s z t ijL / g i Narodów-. D ecyz ja  w  lej sprafwfe będ zie  
z  Po lską  ręka W rękę., m ając fia celu d;opf.lno- 'poiwlzf.ęla IpuawaiCpodtoibni1 e za  kilka dni, W  tu . 
w fuPef aby wiszyscy m ieli poszaniclwianie dla le jszych  ko łac li dyplom atycznych .jprzswfdifją, 
trak ta tów  i o b iS ię  niezawisCaści naszych obu że Japonja W  sprawie W ćjścia PeJsk' i bijsz/pa-- 
narodolw  na W ;eki 'w ieków sprzym ierzonych  j ;n jr za jm G  stanolwijsldc! liega tifw n e  albo netf- 
z jednoczcnych . Iralnsf wypo-wljadają-c się( 'na^cimji-ast z,a <\vteb

W IE D E Ń , t Iii, ( P a t )  W e d łu g  doniesień jś q ią lj B razy lji ze  W zględu  na zam ierzone ski-e- 
Neues W;.en. T a g b M tu  z R zym u  jugosłtcw kiń- 'rofWarjie tam em igracji japieńkkwj.

Stroński i żuory potrzebują króla.
uzdrow ien ie cial ustawicddwjezyeh przez 

inne pra|W'0 w ybórcze 1 zróWtnanie Senalu  z  
Sejmem |wi pracy ustawodaiwfczej.

W'te-m o-o penie w ładzy  'wjykiciiawczej’, przez 
przyznan ie g ło lw ie p-aństwń ve'ta ustaWj..®aw

lak s Ię Anglia przygotowuje do
konlsrencji rozbrojeniowej.

Rząd angielski przedłoży! Izbie gmin budże! na 
rok 1926/27. Służba loUiLcza aomaga się w nim 16 
milj. funtów, Ij. o 48vOOO funtów więcej niż w r. ub. 
Poowyżka wynosi około 17 milj. szylingów. Z pro
pozycją poc,wyżki na ode mili lanie występuje Anglja 
w R ziis®  jkJKiy problem rozbrojenia jesl jedną z nai 
alluni'if|Ojszuy, kwe.stji Eu. opy, w czasie między jedną 
konferencją rozbrojeniową, klóra odbyła się w Wa- 
sz\ngl,onfe^»G:ugą, mają/cą się niebawem odbyć pod 
palrdnalem Ligi Narodówj,

Program lotnictwa angielskiego, obejmujący bu
dowę 52 nowych jednostek, zrealizowany m.a być do 
ij. 1930. Dosyć zatem jesl czasu na odbycie w ciąga 
lych lat kliku konfareirji rozbrojeniom/Ynłi, z który:h 
śmiał się będzie — lis angielskj,

Pan Stroński pictrze-buje króla. W  całym  
sz.tre.gu artyku łow i zam ieszczanych w “ W ar- 
sz.aW',an,Qe“  przem yca g. Stroński myśl esadze- 
oZiC-n/lw kró la  na iron ie  plcfiskiim. K ró l! K ró l! 
L eŁ  ars lwio na wszystk/e n iedom agan ia . - na 
MiszysLkj.e przesilenia na wiszystkie błędy/ w 
tłzdeJ z lnie p o lityczn e j 'jadndciwdj, czy gospo
darcze j. Pan Stroński' ,mic że pisać ,o Locarnoi- 
czy o  Ltw iel- e Niemczech, czy o  fa łszerstw ie 
jWęg/erskiem o  zaw sze  snuć jsię będ zie  'wśród' 
je g o  rcziumofiwm idee fix e  o k ró lu  na tron ie 
polskim .

O statn io str,cnnictwHo  chrześcijańsko naro
d o w e  u s ta tłe  sw ó j nowjy program  (teraz —  
wLziysikfe stronnictw a n ie mające program u 
uchw ala ją  ‘ ń iow e“  programy)-, k tó ry  ma ule
czyć państwo. Recepty S freńsk iego i żu brów  

n ie  chcą płacić picdabk to rzyłibszcinitczi; 
ków i są rak e:

‘ rUi.rw;alen'e rządów  pralwla przez  stwórz,e- 
ni£. T rybu n a ł:) Konstytiiicyjnegc'.

W y jg z d  S h rzy n ili lB ^ o  do  B enstay.

W A R S Z A W A . 1. marca. (A . W .) Prezes
Rady m/ńblrćftAl p. Skrziyński w y je żd ża  na
sesję Rady Ulg1 Narodółw! w  G enew ie w  dniit
4. b. m. lwi, czwartek.

iuClis z a jś ć  uf K a lis za .

; W A R S Z A W A . 1. marca. (A . W .)  Kontf-
s ja  poiwlejaua do zb ad a  n/a p rzyczyny krwa-

czógo  i pra'v^l 'rtcżwiązania Sejmu!- oraz przez twjch wypadkót.Y1 w  Kallsziu sLw ierdziła, ż e
zlapetwijSenie stanow isku głicwfy państwa s t a - ! g łów n ym  wtnodYfajcą b y ł radny miejsck H en * 
łoścS znaczenia i pfciwiagi'1’ * j r jk  Solu:k'. lekarz dMityalMl przeY-ódóa Bun*

Strańsk) kirjmentuje te pos-tul;i+y stronnic- ctu. SoIn!k  zyfetai areszt;>Wóiny i osadzony w  a.
lwia sw ego  i Duhajicfwficza w  sposób następu . { reszc/c śledczym

" ' " ■ I ,  raz p * , 4 | |  w „aazyra kra jtf. c »  c « r - [ HleSZCZĘSHWy W f f t M  M l t a M l  U iP C  
sójw Sejm u W ie lk ie g o  iaKichstytucjf 3-go Majia W A R S Z A W A . 1. marca. (P a t . )  O n egd a j
stronnic!wic czyn n e polityczn ie w  p-ełnąm zna-fw fecziorem  ambasadjr.ż francuski p. Pan afieu , 
cfejeniiu le g o  (picjęckt (piątrzicie! p a trz c ie !) — Jpiośliznął się W  sw f;jsm  m ieszkaniu1 j u legł 
stwllerdzą, że u* końca drlcigi ku temu celowii in-ieszjczęśiiwiemu wypodkolw ł, a nńianęwjcje z L i .  
zim/erzająicejl. (jesl przywtróceWe 'u' nas aztiedZ i-'m ał nogę. Lekarze Sf-zckB* że ku racja  będzie  
cznej Iw ładzy króla (Słowie' <fkról“  p. Stroński? w ym aga ła  kilku tygodni. W y zn a c za n y  na 
pfszc przez Iw icikie “ K " ) .  W skaku je  jedn ak i1 azi-eń 28. b. m- bankiet na cześć am basadora 
że m oże Łci s/ę stać ty lk o  W! mi,arę moznośięjf w ydan y prziez premfera i m inislra spiaw ' za- 

j oparc/a w ła d zy  k ró la  u nas io rzeczyw isfe  granicznych został cd W o łan y

3)
B O R Y S  P IL N I  A K .

Śmierć kusi.
(T łu m . z rosy jsk iego  W . B.)

* ni.

(Dokcnczc-nie).

U  pana P o łu m n a  p rzeży ła  p ięć lat. 
P rzysz ła  do n iegc w ieczorem  postaw iła  'wl 

kudhm n a  ław/e kuferek i posz ła  dle, gab in etu 1. 
F^ołunin s ed z ia ł przy biurku. Piuwjed j j ł a :

—  jestem  panie. Przyszłam  —  i ja k  m at
ka 'wytarła chustką kącik i ustt jeszcze bar
d zo  ładnych.

Po łu G n- b y ł jed n ym  z tych p a n ów ' pcisyj- 
skicłi- k tórzy szu ka ją  p raw dy u B oga  i weż- 
Wiał H elenę do siebie dla [egid, żc ją  p ok o 
chali, i jeszcze d la tego , iż m yślał, że  zna j
d z ie  w  niej natura lność i praw dziw lclc, że 
prz-ji h iej » d e t ć h i i !e!- pnciwadząc .proste, so li
dne życie. W e  d w o je  tylkici mfeszikali w  za 
g ro d z ie  i sam i pelnilj gcspodarskjc czyn n o
ść . Połuu in  uczył H e len ę  czytać- czy ta ł z nią 
życ io rysy  ś w ię ty e t i sam się nicuj zachw ycając 
zinatazłszy tam  pralWdzl/wego 'dulcWa ncis.

P o  p ó ł reku  urodziła  tn się córka N a la l ja  
H elena od d a ła  sj:ę całkcrwtcie dzjccku1. po

za  niem życia nie w ldizjała. P ro w a d z jła  ż y c T  
podichnH ja k  P o ł lś in .  proste i surc/wć, wsta
w a ła  o  świcie;, m od liła  się, d o iła  krolwiy, przy- 
g o  ti/wy Wała do obiadu!, IpMpołudióu1 znofwiuż d o 
iła  krowy/ zajm iclwała s-ię azilo'Ckiem, pizcTvij- 
ja ła  jej. m ykc N ik t je ) ike odw tedzu ł, ani c lia  
nikogc'. chodzTa tylko do kościoła. W  z i
m ie śnieg zasypyWiał ,itch dom, wi,cisną rzeka, 
w 'ylew 'ając, dodnddziła, aż do samej zagro - 
clyi, jesienią padały deszcze, dn ie były' chłodne, 
jasnej, sam otnie pęciż'ę'ne. Po łńn in  zajm oW ał 
się kSTiżkamii, rąbał drzęjwjo, i mówrjjłl ic; prawl- 
dz,i:e i — n iezauważył- żc w rzeczyw istości sijc- 
-wa je g o  je- 'Óobrzfe b y ły  twarde i z łe l  —  ludzie1 
slarzleją sie.

R ok  praeichlddiził za  rokiem W iosna 'wjiele 
ilw!orz)y w życiu człicwIieKa, w  życiu1 H eleny 
by ł jeszcze  czerw iec, pachnący trawam i i roz- 
k!'w#tają-cem;: brzozami- z srebrzystym sierpem 
księżyca  nad hóryzlcntem. N a ta łja  umarła.

Śm ierć kusji i ku sobie wjcia. Dziewczynka 
N a ta łja  um arła jw| kwietnlui i życia H e len y  po- 
i f t a w i i e  zes ła ło  freśc' B ó g  by ł zaw sze iw' je j  
sercu. Przesz!;, z  PołunD iem  p rzez miesi aby 
ją  po-chlclwać —  rzeka rozla ła . Szh m'ileąc, na 
m oście zatrzym ali się chw ilę —  pcwnje k a żd e  z  

duch w s p o m n b łc  o sw ej m inionej młodoścj-, 
j — p-oszh cjcac: dąlej,, wrl domu b y ło  szaro, sa
m otnie i ciemnicl

G dy przysze'dł czerwice H elena  postajiiCiwt- 
,ła  — odejść. Śmierć kusk kusi by rzucić sję

z m ostu dc- w Yzbranej rzeki, kusi W dial by 
iś ć .. -iść... do sam egd  końca —  .i są ludzie, 
k tórzy  odchicdzą.

P o za  sebą zostaw iła  żyqid, w  niem czer- 
Wrec z Lrawami z5ielonemir n a rzeczG iego  A - 
idksego- córkę N a ta lję , m eże i Polun-ina, ta 
jem nicę mac!'erzyńslWai, przed sobą m iała  
śm ierć — Boga. i pó jście gdzieś wi bezkresie- 
Wją. dal.

RankNm  pow ied z ia ła  Piclłun inow j:
—  O uehodzę ju tro1, w tybaez!
—  Dtikąd odchodzisz ?
—  T ak . do klasz!ticró'W|... g d z ie  się nada- 

ży... w św ięte  miejsca...
ł odeszła;- edm osła, odniosła kuferek m atce 

do stróżów k i c  śwHicie w ysz ła , szła poprzez, 
po la  pis kryte morzem zbóż? w ysypa ła  słodkie, 
m edojrziałe ziarna,, pa trza ła  W  niebie', szła od  
krzyżu- przydrożneglc do krzyza i ózu ła, —  
cziulan jak  pachnie czerwliec, i m yśla ła  pa 
trząc na drogę-, że nczchodniki1 p om aga ją  na  
Uszajć. a niebieskie giw jazaeczkj traw  —  le
czą ukąszenia przez żm ije.

W  klasztorach międliła sfę i przyjm oW jała 
kom un ję

Z g rzes zy ła  ty lk o  raz iw! -ciemnym kcTyta- 
rzu k lasztornym : sk d k i grzech/ blizko Bogke 
— o śm ierć —  kusi

M arzec. 1918 r.

(Koniec).
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P o k ó j  u m a r ł y ^ . .
W śród  żerujących nieprz'erwianf|e po 

lw ow sk ich  cmentarzyskach n ed aW n cj p rze
szłośc i z r rd z 'la  się potw óm a myśl. Postano- 
w-^onjc w ykopać zlwłokf. p o leg łych  w  obronie 
Po lsk i ».in,.erżiy. a  'pochowanych u a palbo j  o- 
tGskach 'i, ■ przenieść te drogi,ef, a n a k ła d a ją 
ce  się szczątk ' na Łyczaków. W ed le  zap o- 
!w®edZi m a być tak w ygrzeban ych  i fwf rneniire 
stacyjnym  ipogTzieŁG ppchoiwianych przeszło  150 
osób . W  tern tprzieniespetiiiu z w łó k  rnają brać 
u d z ła ł W sze lk a  stowarzyszenia,, urzędy, iszke:- 
ły  Cweane dzbeci szk o ln e j.

C a ły  ten p ro jek t w iyrósł ćhyba w  iakłmś 
ęh o if!b Iiw y «i mózgni, k ló ry  pod  płaszczem  jrt>. 
tyzm u dla o fia r wlalk) ic wolności, n ie  cofa się 
przed  barbarzyństwem , pTzed1 iiieludztcem  grze . 
baniem  w śród  trupów.

Jakiem  prawieni ośm feta s ę  ktoś naruszać 
sp ok ó j zm arłych  jofi.arn.!kóiwt k to  śmie bru
taln ie rozw alać m fg ły .

Jeżeli tym  pogrzebem  ma sfę pp.amecać 
zar nacjona listyczny, jeżeli z  tych tru pów  chće 
się rob -: handel p o lity c zn y ' to  w jybrylf ten

natęży nap iętnóW ać z k m  w fększą  bcz|w!zgle 
I Itnośclą.

150 trumien;, nobfclWofnie w ydobytych  po 
latach spoczynku z ziem,; ja k że  przerażające1 
smutny obrzęd  IV  co g o  urządzać. Co W  tym  
ob rzędzie  .mają riebć dzieci szkolne. O d z je  w !y^ 
chow aw cy- nauczyciele, że tflje piodhiosą g ło 
śnego protestu. Dz!,cc!ion) n ie  iwo In o zatruwiać 
radość życia m ają  je j i Uh' z b y t  m a ło . Wrażfi;- 

jW a dusza dziecka napatrzyła s ę  ju ż  dość ‘c|- 
jkropniciściotn wlojiiy,, pozw ólcie je) przyjść do 

ów n ow agL  nie nczstrajajcie na cisza rpamych 
nerw ów. Pozkosławicie w  spokoju  zmarłyehi, u- 
sza,imjc! c na w ie lk i szacunek zasługujące ich 
m og iły . N ie  k a la jc ie  ich Wjelkjej o fia ry  wojny, 
brutlnemi rękami' !

G dy  umarli ju ż  b roń ć  się nie mipgąl njech 
zaprotestu ją  żyw i. N jech spiciczywają Iwśród pól 
i kwl itów

N iech  odezW ą s ę  w ładze , których c !bo- 
iwtązklefm jest czu w ać nad1 'wRecznym spoket 
je m  tyciu k tó rzy  o iwjplność narodu walczyli

Co się siało z ustawą o pd&inu«/ naturze ?
Usta\va o podatku w  naturze miała na oelu umoż

liw ienie obszarnikom i baronom węgłowym, w aua- 
wflającym się brakiem gotówki spłacania zaległość* 
podatikowych w zbożu I węglu). Podatki zaległa w y
noszą przeszło 200 m iljonów a wraz z znllfmfm po- 
datkfem majątkowym około ŚOiWmfljonów złotych,, to 
jest właśnie tyle, ile wynosił c.eficyt w  budżecie pań- 
stwowym za r 1925. To też pobór podatków w natu
rze  mógłby w  znacznym stopniu pomniejszyć trudności 
budżetowe państwa.

Lecz do się z tern wszYslkiam stało? Ustnwa

przeszła w trzech czytaniach przez, sejm, j>otem prze
szła do senatu, następnie gdzieś ugrzęztai.

E l  obszarników Jj.1 ZozRchowski zapftwil przeszło 
25 m iljonów złotych z tytułu iporękl rządowej «& 
kooperatywę rolną a obszarnicy rządowi nie płacą po
datków ani w pieniądzach ani w  naiurze.

Za 25 miljonów można było uruchomić prace w 
cułsj prawie Matcpoisec 1 oać chleli tysiąpom bezro
botnych.

Tymczasem obszarnicy podarunek' 25 miljonowy 
lapczjwie zabrali a roboty ojabli wzięli.

Estonia.
T A L L IN ,  24. lu tego  1926 r

W yc ieczk a  sejm ow a did Eslonji, z ło żon a  z 
p o s łó w  Raczlkięiwskaega, D ębskiego, Niccfbal - 
skiiegoj, Anugza, ChacińskiegkJ, Barańskiego, o- 
raz n iżej podp isanego  |w|yjechała z  W arszaw y  
Mlłeczforem,, 21. udając się p rzez W b ic i i Ru
g ę  c o  sfcŁcij estońskiej Tallina (n iegdyś  Re- 
fv l ) .  1 rzleba’ przyznać, ?ż parlam entarzyści e- 
Stońscy,, nasi ginspodarzie, o raz urząd estoński, 
z rób ;!1 wszystką, a żeb y  p rzy jąć  nas jak n a j
serdeczniej. N a  stacji gran icznej' Z cm ga le , to  
znaczy n-a gran icy  Łotwiy;, ćczek iw ń li nas (fjwfaj 
delegaci es loń sk iegc  #n3rijsterjstiw1a spraw za g ra 
nicznych). o raz estoński W agon salonow y, a 
twhęe w  warunkach w yg ó d  p ierw szorzędnych  
pojecha liśm y dalej ku Rydze.

W  Rydzie na stacji sp o tk a ł nas ip(aseł polski 
na Łotłvv|(e Ład|cś|, w raz  z  ca łym  składem  p o 
selstwa. oraz hcJw. W.śniejwlskim-. który ocze- 
k ifw ał specjalnie na  mnie', ażeby pdfnfcjrmo-, 
Wlać mnie o  n iektórych  Ważnych mementach 
z  p a rty jn ego  żyqja R Aów śkiego. W  R yd ze  o- 
cajekltwał nas także parfam entarzysta estoński 
p. Korneli- k tóry jcid te j chfw('li tow drzlyszy ł 
nam n ieodstępn ie p|o Smagając i u ła tw ia jąc  nam 
nasze zadan ia  wredług n a jlep sze j w oli. P r z y 
b y ł ta k że  na nasze spiotkanj^e sebretarz pjpi-■ 
selstwia polskllegc w Etstonji,’ ip. Maliński.

D o  Tallina przyb }W ':a m y  23. ranjci. Stacja 
o z  ać b o n  a fla ga m 1 polśkimi J estońskjmi. W 'e l-  
łele zb iegow isko  publiczności. Spotykają  nas Ij- 
czh e delegacje estońskie. Obecny jest także 
polskli charge d ’ affaires jwf Taninie ip. Char- 
Wal. Ktnacperatorzjy zapam ięta le  kręcą korbą. 
Liicztni fob (gra fow t[e puszczają w 1 ruch s|w)e a- 
paraty. Jeden z  iczłónkólwl delegacjlł esLcń- 
skćej Wita n,as krótkiem  prZemówienjem w( ję 
zyk u  francuskimi, na k tó re  o  dp i (w łada Artice- 
narsziałek D ębsk . OdtWożą nas djd “ H oteh l 
Petersburskiego" lężldobionego rótwjniież cho- 
lAgtwfla-mi polskiimi. KjcInStatuję po dr->dzcj, że 
Ipjczne doimy W1 mieście są również ęfcobjone 
Polskieimi bartwlamii.

Et,w ierdziam  raz „taszczet, ż e  z  ch w ilą  na

szego  p rzybyC a  Esticńczycy, zw łaszcza  parła- 
mentarzyśpi z marszałkiem tojvvt Rehem na 
czele otidczylj nas w k  tróskli|w1ą op ieką i ok a 
za li nam tyle na każdym  kroku W zg lęd ów  ser
deczność':, że trudne- napraw dę zn a leźć  dósta- 

. tecznje silne słoWla iznarua. WyćzuWałte' się jż  
d la  bslonczlykóW . nasze przybycie jest tak że  
N eb y le jak im  momentem piclitycz,iiyto. G azety  
estonskfe p e łn e  są .artykulłćjw* • ilustracji, zw ją - 
zanych z naszą Iw^leiczką. N . p. “ P a e w a L łR "  
Un#fcs,Z!C/.a na|w'el a rtyku ły  ‘p o w ita ln e  tw| ję z y 
ku polskim. M o ją  osobni ziajął się Lrojsklilhfe' 
jćueu z  W od zów  eslięjńsktjej S. D. nasz pirzyjia- 
flfel b. minister to|w!. Ast.

Rozjpiciczął s ę  d łu g i szereg iprzyjęd wlizyt, 
objadÓW;. kęincerlówj. re|wff l ’ t. dr. W yrusza ją
cym naprafwdę moincnlein, iby ł^prziy jjęgh  na- 
sziej (wycieczki w  dniu 24. rano fwf jednej’ ze  
szk ó ł estońskich pt(dćzais dorocznego aktu; u-- 
roiczfystegjo. N a  sall: zebrane są dzieicj, z 5 kl. 
z k| Iku szk ó ł tallińskijch1, na estradzie chór ,s<e- 
miinarzystów! i senrinarzystekl, w ita ją cy  na|s b y j 
mnem n aro dli (w(ym polskim  odśpiewlanylm' bar- 
q zio  piripraWhle i w yraźn ie, wl ję zyk u  polskim. 
Następ iife na trybunę W chodzi jeden  z utznii 
(i ódiczjyLuje pjt(witalne prze.mówljenile rófwfnjeż 
W ję zyk u  polskim. Krótkie! odpow iada mu1 po
seł N :ed!balski. Po tem  zączę ły  się produkcje 
chóralne li muzyczne.

W ie lk ie  p rzy jęcie  d la  W y ci eczkj u rządzjł
m arszałek, loiw1. Rei w ieczorem  23. Wf obecno- 
sc|i kiikudzliiesięeju parlam entarzystów! estoń1'- 
skfidh i c z łon k ów  rządu. P rzem ów ien ia  wjygłfci-. 
sili toW  R d  (erąz w- naszem imjenju wficemar- 
sztiłek  Dębski. Gbia przem ówienia m iały aha- 
rakter bardzo  serdeczny

24. o d b y ło  sfę W felk ie p r z y ję d e  W pol- 
skitem poselstiwle. ’ Dci lican ii zebranych' goś- 
qi p rzem ów b  p o lsk i charge dlaffaires p. Char- 
w a t ; od p cw ied z ia ł ,mu fwi ję z yk u  estońskim pre
zyden t pańśtWa (i zarazem  prem ier) p. Tee-i 
mant. M oW ę prezydenta p rze tłu m aczy ł na j ę 
zyk  francuski i d od a ł pd siebie k jfk a  serdecz 
nych s łów i mltnister spraw- zagran icznych  p.

PdpH móWiąc o  konieczności b js k k j wsmSł- 
pra-ąj z Polską ;w  sprawach konkretii}\'h-, ja k  
n. p.yw  L 'dz ’1  Narodówi Na ngfWę p  ministra 
odpelwiiedział w imienju polskjcj (wyckczk* n - 
żej podipfśany.

Na raz-e wobec zupctuegć braku czasg,
; kreślę tych k lk a  słó f\vi« Rolitycznd ciekawo mtU 
menty z ż y d n  Współczesnej Estonii plctstaram 
się nasz|ikico!w*ać jutro z H elsingforsu; u‘dfa- 
ję s e tam aeropianem jutrą rano.

K A Z IM IER Z  C Z A P 1RSK.

Prasa scu/lecKa o ufiwnęlrznens 
położeniu Polski

“Prawnu '."Bnawjgiagi gospodarcza p-oiożank Pol- 
s¥i, iiąsze, że jest ono w chwili obecnej baroizo clężkje 
i ż-e całkowita miiastrofa v.krót e może siać się taktem 
meunikrijinym,, o ile zostaną przyjęte jakieś nadirwy- 
czajne śrooki. Na czele państwa, stworzonego przez 
męarców weisaiskwh-',, slaly rządy, (które Uumpy ruch 
rewolucyjny wewnątrz i prowadziły imperjalislyezną 
pioliljkę u aj zewnątrz. Politycy polscy nie zaawali so- 
bie sprawy, na ile problematyczną jest dla P o ls li m o
żliwość ekonomicznej saimoc.zielnoaei. Polska okrążona 
jest ekonomicznie potężnymi sasferiaini. Zbyt produk
tów polskich zależny jest on ynku Z, S. S. R. Możli
wość! idksparlu są barozo skrępowane konkurencją 
teichngznie rozwiniętych Niemiec, i Czechosłowacji,. 
Nfc leż dziwnego,, że cv Polsce panuje stały zastój 
w przemyśle t że złoty spaua Ogromne wydatki na 
wojśko, na aparat policyjny • urzędniczy' jurzy-eizyuiają 
się tito pogłębienia lcryzysiit Part je  polityczne, woj- 
skow-o-mouarchfslyczna*kajnarylla 1 szajki faszystow
skie jirowadzą- za kulisami targ, kto ma być piojskim 
Mussoliiijm. Kanuydatów na dyktatorów' j.:sl wi.-lu, 
lecz na razie każdy obawia się odkryć ka.rty'. ,)edvncm 
wyjścf-ąn ola burżuazji z kryzysu jest prosić o pornos 
kapitał ąnglo-omerykański, '{Joaząe się na Wszystkie 
ofiary, łącznie oo oddania pod kontrolę gospodarstwu 
krajowego. Artykuł kończy, wskazując że dla klas pra
cujących Polski niema innego wyjścia, nad połączenie 
sfę z lscuninŁstyczną parlją,.

Insfyitif dla badań buropy wschód.
‘ Berlfner Tągeblalt podaje spr, iwozdanie o w ro 

cławskim  instytucie ola badań Europy wschodnieji In- 
s ty lu t ptowlstal poc,czas w ojny w  1918 r. j.ako |jia- 
cówdia un iwersyteika A le dopiero no traktacie w e r 
salskim rozpoczą ł ożyw ioną o/.iałainość. InstyTut1 p o 
siada olbrzym ią b ib ljolekę, zawierającą najnowsze p u 
b likacje .słowiański': i spraw słowiańskich się tyczące, 
organfzuje w yk łady I odczyty,, przedewszyslkiem  je 
dnak stana się o utrzym anie kontaktu ze wszyslki-cmi 
krajam f slow iadskiem i i o  aokłądne zbadan‘ e ich 
konstrukcji ticiministracyjnej i gospodarczej. Prace 
Instytutu idą w  kizrnnku hadań prak:tycznych, han
d lowo lachmy-znych. Instytut posiadd w ięc cały za
stęp ajentów' I korespondentów k tórzy  z jego ram ie
nia podróżu ją po E urop ie  W schodniej on i też 
wskutek tego hezpośvednfego kontaktu m ają inform a
c je  niesłychanie dokładne i ścisłe.

Rozftw ząazajnc takim materjałem , stał się iustslu l 
iważnyin ośrot-kleim w stosunkach handlowych ze- 
W schcaem  nfetylko Nienflpc, i innych państw en o- 
piejskich, ale i Am eryki. Instytut — według Berliner 
Tgbl."' — wzrastać będzie w  m iarę układania się sto
sunków rosyjskich — specjalnie zaś owocną będzie 
jego prz.aca po ukończeniu układów niem iecko-polskich 
I po nasłaniu normalnych slosunków sąsiedzkich z 
Polską.

JYtimochodeii!.
Dwie miary.

Słowo Polskie" w numerze 57 pisze o ubezpie
czeniu społecznem:

...pozostaje piewmllkiem że ubezpieczenie winno 
mieć rjiar.ukler przymusowyi- Jest to jecien z pierw
szych ratunków postępu kullury' ogólnej I gpspodhr- 
slwa I lylko konsekwentne przepi-owadzenie tej za
sady może zapewnić wszystkie związane z nią zba
wienne skutki-

Tak pisze o — sympialycznem dla siebie ubez
pieczeniu od ognia w  P. D U. W  i chętnie tłuma
czy wysokie koszty administracyjne ‘ tej mstytucj* 
— Co Innegc pisze .„Słowo'1 o ubezpieczeniu społec.z- 
nem na wypadek ehorony w Kasach (.hoiwcli, — dla
czego? Bo to są Instytucje robotnicze, które ,yStowo“ 
chciałoby jak najprędzej znieść.
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Lwów, dnia 2 marca
GEN W ŁAD YSŁAW  SIKORSKI przybył W no. 

niedzielę do Lwowa i rozpoczął urzędowanie jako 
dowództwa O. K. VI.

ODNOŚNIE DO N O TATKI w Dzienniku Ludo
wym z unia 26t lutego 1926 w a r t .. “ Kwiaty grzechu 
Wyrosłe na bagnie w ielkomiejskim '1, prostuje że 
nieprawdą jesl, jakobym kiedykolwiek nietylko w y 
muszał, ale naweLprosił pi. Selzerównę o kWolę 800 
złot ;d i, grożą? czemkolwiek! jesl to zarzut oparty 
na kłainliwyeh • oszczerczych zeznaniach Ipi. M. S.,, 
którą za fałszywe zeznania pociągnę do odlpowie- 
aziialności .sądowej.

Nieprawdą również jest jakobym p|. Zwierzchow- 
skiej pzeiTikolwiek grozii i od! niej JpiożfPKkę 270 z}', 
ną weksel w\ łudził.

Daniel R e iss ;.
Splrawę wyjaśni niewątpliwie rozprawa sądowa.

KURS IN STALATO RÓ W  GAZOWYCH;! Izba han 
ulowa i przemysłowa we Lw ow ie rozpoczyna z dn. 
15. mirta# 10-cio tygodniowy dokształcając© zawodo
wy Ikurs dla instalatorów gazowych.

Zgłoszenia na kurs przmjwuje 1 bliższych w y
jaśnień luaaifela Oddział teebnieziio-przemysiowy Izby 
nil Bou.iarda 5, w godzinach od 9—2.

NAGŁE ZGONY. 60-lelnt L . Pohoryles, za,m. 
przy ul Łyczakowskiej, przecho iząc ul. Podwale, 
zmarł nagle na wybuch krwi. Zw łoki odstawiono d'o 
kostnicy szpitala żydowskiego..

W  klasztorze SS. lózefllek, przy ul. Kurkowej, 
zmarł wczoraj nagle 67-letni pirebenniśrjusz Gabtjel 
Spikbw.ski Zwłoki zabrano do Instytutu medycyny 
sądowej;.

N IESZCZĘŚLIW E W YPAD KI- Rózia Manuel — 
ptrzechodząc ul. Piastów, upauia 1 złamała nogę.

Karol W etd i upadł w ul. Leona Sapiehy i stra
cił [przytomność. Pogotowie rat. odwiozło go do 
szpitala.

D O LAR ! płacił wczoraj Bank Polski 7.69, prze
kazy na Nowy Jork 7.G8 zł.

ZW O LE N N IC ZK A  “ KRÓTKIEGO PROCESU". 
W lau j sława Slreiczowa, żona majstra ślusarskiego .K a 
rola^ zam, przy ul. Lenartowicza poo 1. U  a, od’ k li
ku miesięcy nie żyje z mężem,, który wdrożył kro
ki separacyjne. Slreoowia nie uznaje jednak przewle- 

- kły eh sppaw sądowych, jakiem! są procesy separa
cyjne,. Nie czekając przeto na oznacizenie przez sąd 
oliimelnlów., pro stanowiła zrobić ‘ krótki lpiroces“ w  
całej lej sprawie l sajitej wyegzekwować część ma
jątku męża.. Onegdaj wieczorem otworzyła dobranym 
kluczem mieszkanie nieobecnego w  domu małżonka 
t zabrała różne sprzęty domowe oraz papiery war
tościowe ogólnej wartości 12.985 zł.

SI ręcz niezadowolony z tego obrotu sprawy!, u- 
dał się do T'of|cji,, gdzie BMmrżyd sWą połowicę o 
kradzież. Tu sklasyfikowano również postępek “go
rąco kąpanej1 p-. Slreczowej ja to  krauziez, przeto za
rządzono dochodzenia w tej sprawią.

POPADŁ W  TOW ARZYSTW O  K IESZO N KO W 
CÓW, Józef Chamiyiński,, majster szewski, zam. w 
Saróyioaidh,, ptow. lwowskiego, bawiąc we Lwowie, 
Wstąpił na piwo do restauracji Mojżesza Ehrenpreisa 
przy ul. Żółkiewskiej pioo 1. 15. Tu zasiał kilku m ęż
czyzn siedzących za slotem, Chamiciński chcąc się 
wesoło zabawić, przysiadł się dip siedzących i za
mówił ula nich piwo. Po wypiciu kilku lampek m io
du,. jeden z ugassczanych skradł Cle. portleŁ wyjął 
z  niego 300 n-ola.“ów, zaś próżny portfel rzuci! pod 
stół. Poszkodowany, spostrzegłszy kradzież wszpzął 
awanturę,- Goszczeni przez niego osobnicy rzuci!1 się 
wówczas do ucieczki. Chamicińsk1 zdiołai jednak prrzy 
trzymać sprawcę kradzieży 1 oddał go w ręce po
sterunkowego. W  fcjcilicjl stwierdzono;, że kieszonkow
cem był Władysław Wowczuk. Nie znaleziono jednak 
przy ni,m dolarów;, widocznie zdbial podlać je  swym 
kolegom. Wowczuka osadzono w areszcie, za Zbie
głymi zaś zarządzono poszukiwania).

Z  K RO NIK I POLICYJNEJ. Mar ja Spoiste i A-
leksanłojra Marnicką, wywołały w  stanie pijanym 
wfelką lawanturę l zbiegowisko w  uf. Kazhnierzow- 
slkfejj.

Za opilstwo * awantury aresztowano również Pa
lika Auschusinaua » Fryderyka Mościckiego)-

Za  włóczęgostwo aresztowano Bronisławę T o 
karską,

Napad nożowców za gródecką rogatką.
W c zo ra j pic godz. 9-te’j wtaczorem z ja W ł 

się 'w* konHsarjacie mi gródeckiej ńcguLce m ęż
czyzna.' znaczący K ażdy sw ó j krok strugam i 
kBvh C ała  je g o  mnnjiuirku- szczegó ln ie  z 
Lyłu! oc ieka ła  kłwtą, Icfbficja broczącą z trzech1 
ran na plecach.

P r zy b y ły  p rzed staw ił się ja k o  28-letni .pa-* 
lacz Imaszynojwy KazitmteYz K ozio ł j ópiow.e'- 
ciziałl. że, -w! czasie gd y  w racał do 'dem u tuż 
ohck  restauracji Stalm eistra na Bogdanólwjce 
napadło na  rHejgić; trzech nieznanych osofomi-

W IZ Y T Y  NIEPROSZONYCH GOŚCI Nieznani 
spirawcy1 włamali się wieczorem do mieszkanki Sta
nisława Premia przy ul Japońskiej i skradli bie
liznę, garderobę, Immky zloty pierścionek warto
ść,! 5G0 zł.

Józefowi Siarkowi skradziono z mieszkanki przy 
ulj W odnej ubranie 1 bjeiiznę, wariośpi 300 zi.

POŻAR M IESZKAN IO W Y. W-czonasj wieczorem 
zapalił się sufit i ściana drewniana w parterowym 
mieszkaniu Reginy Grossmanowej przy ul. Kołłątaja 
pod 1. G. Oddział straży1 pożąruej, |i&d kierownic
twem sierżanta Małaniuka, ogień zlokalizował i u- 
gasfl,.

IV. ZEBRANIE  NAU KO W E lekarzy kasowych 
odbędzie się we v> lorek, dn., 2. III. 1926Mj|j godz. 
7-mej wieczorem Jiprzy uj. Batorego 38. Na porządku 
dlzJemnym:

1) Demonstracja przypadków'.
2) Wykład dr. Elmera: Seroierapja przeciwzgo- 

rzeifuoWa.'.

j kó  wy którzy b ez powiediu po cięl i, g o  nożam i —  
Zran iony z trudern zdidłał dojść ’ do kocnisa- 
rjatu  policyjne^ '

N a  m iejsce przyWył ekarz Pog1allo\v|ia rat. 
dr. A dam iak  i sliwjferdjzjjł że pch ipę^a  .ptrzeJ- 
biły klatkę piersiową aż djclpłuc. Po  zaopa trzę  
ntui odsla)w!t|c;no ofiarę zdźjCzen ia do szpHahu 

K rw a w i ten napad m ia ł1 miejsce M  pioibSiżui 
posterunku piciiicyjnego. Swliadcay to  o ojpfti- 
-kanych stosunkach bezpieczeństwa na cery- 
ferjach  miasta. ,

S e sportu.
Hleudały mecz.

W  Kernowie oobyło się od'dawim oczekiwane W al
ne Zgromadzenie Związku piłki nożnej, na klórem 
miano się rozp.nłwjć z (-oiydiczasowym zarządem, któ
ry rzekomo popełnia! gwally w slosunku no sportow
ców .poza Krakowem, z szczególną animozją mini się 
odnosić do Lwowa,, a przew. zarządu dr. Cetnarowski 
miał być tym potworem, którego należy usunąć.

Tymczasem p.o baruzo gwałtownej dwudniowej 
(dyskusji toasoślawłono jednym głosem większości sie
dzibę Związku w Krakowie, a dra C jlnarowskiego 
wybrano przez aklamację przewodniczącym.

Z wielkiej A m u ry  mały deszcz.

N A D E S Ł A N E . X
(Za  tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).
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B A C Z N O Ś Ć !

Koszule męskie
jednokolorowe 
z dwoma kołnierzykami

po Zł. 4*75 za sztukę
tylko krótki czas do nabycia w magazynie

0. H. BERGER, Lwów, Kilińskiego 2
w  domu kawiarni „W iedeńskiej11. 160-2

Dentysta Dr. Z. R E N P R
plac Unji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lampą Sollux.

Zęby sztuczne po cenach zniżonych.

p a rig in e .

* Z LE W  ANDÓW KI. Komitel partyjny na Le- 
wani.ówce ukonstytuował .się w  następujący sposób: 
przew Iow. lllaoio Franciszek, zast. pirźfew. tow. 
Świstak Jan, seicr. Iow. Zachar Ruoolf, skarbnik Iow. 
Filip1 W łao1,, członkowie Iow. Iow '.: Speidel Ludwik, 
Pudiała Właii,, Piecuch Mirhał. W innick1 Jan. Ma 
Iinciwski Zygnmnl, Bielański i Koliik. Kolporter 
Bach taj Jan.

E  mchu zawodowego.
KOM ITET W Y K  RADY ZAW . odbędzie swoje 

posiedzenie wyjątkowi) we wtorek 2. marca o godz. 
7-mej wiecz. w lokalu Rarfy ul. Ossolińskich 10.

assaBaenss

^Kom unikatu-

X Z W IĄ Z E K  AKAD. MŁODZIEŻY ZJEDNOCZE
NIOW EJ urząaza we wiórek, dnia 2; marca 192G, 
o godz. 7-mej w sali Pol. Domu AIcaoL,, ul. Królew
ska 1. 7, odazyl kol. Ceteslyna Glanza na temat: 
“ Konstytucja 'polska1'. — Wstęp wolny, — Goście 
in ile jvviazia,ni.

X PO LSKIE  TO W . PRZYRO D NIKÓ W  im. KO
PERNIKA . Posieiizenie naukowe odbędzie się we 
wtorek, dnia 2. marca 1926 rT o godz. 6 wiecz. 
w Instytucie Geologicznym Umwt J. K., ul. Dłu
gosza &, z porządkiem dziennym: Dr, K. Stojanow- 
ski wykład j t  l . : Z przedhistorycznej antropologji ]>ół- 
nocnej Europy!. '

X STARANIEM  UN1W. LUD. im. A. M IC K IE 
W IC ZA  W E LW O W IE , We wtorek, 2. bra. odbę- 
i.zie się odczyt Inż. Władysława Wrażeju na temat: 
“Jak 'powstają odlewy' z żelaza i stali11 z iputzeźro- 
iczamf. Sala Miejskiego Muzeum Przemysłowego, ul. 
Hetmańska 20. Początek o godz. 7-mej Wiecz.

j^otatbi artasigezne.
ZJAZD K iL IM IAR ZY  W| W ARSZAW IE . Nieda

wno oobył się w Warszawie zjazd kiliniSarzy z całego 
kraju. Jte zjezuzie omawiano rezultaty W ystawy pa
ryskiej;, Okazało się, że prawie wszystkie k‘ ijmy z 
Wysfttwy paryskiej zostały rozkupione. Nabywali je 
Rolenorzy, Francuzi, Belgijczycy'. Szwedzi. Jednak.- 
że zakupy wiano iyk o  oodzielne okazy, nikt .w ię 
kszymi zamówień nie czynił, już to ze Względu na 
flełiy zbyt wysokie;, już lo z pirzekonaniaj, że polski 
przemysł ikllimiarski u:,e jpst zorganizowany'..

Zj,azu Kilim jarzy założył syndykat ,nm;azje zrze
szając wytwórnie przy Towarzystw arb i instytucjach 
popierających przemysły pokrewne W  ten sposób 
możną fbędzie wykonywać większe zamówienia na
wet Aa jeden wzór, jednocześnie zaopatrując w ytw ór
nie w1 jednako barwioną 1 przędżoną 'wełnę. Bez 
zrzeszenia -się i wspólnej renirezenlacji nie można 
myśleć o eksporcie. Zjazd przygotowywał uchwały, 
mające na celu ułatwienia w sprawach ploańlkowyich, 
Igielnych I kredytowych, dopominając się U rządu o 
kredyt dla drobnego przemysłu, oddawna i bezna
dziejnie Wy c zer pan y‘,

ZAK AZ  W YW O ZU  DZIEŁ SZTUKI Ż ANGLJŁ 
Angielska Izba gmin przyjęła bill, wniesiony pirzez 
sir Iteńri Slessera z fpiartji jinWyl, który przewidhje 
za!kaz wyw.ozu z Anglji dział sztuki,, pomników liu- 
aynków hislo.rycznyeir. Wnioskodawca -popiarł swój 
projekt wywodami, w  których .stwierdził! że wśród 
wywiezionych niedawno budynków znajduje się h'- 
sloryczny Ilouse of Warwfck, iprzedslawlając.y ar-ry- 
ćteieło sztuk' amhitekHonjeznej, Dom ten. o '!e wia- 
Loino wnioskodawcy, jesl już przewieziony do Sta
nów Zjednoczonych i tam odbudowany. Pozatem bo
gaci nabywcy zagiianiczni,, po ySęści z kontynenlu a 
szczególnle ze Stanów' Zjeunoczonyc.h, wywożą bez 
przerwy arcydzieła sztuki angielskiej Oraz książki 
pochodzące nieraz z czasów średniowiecznych, a
.stanowiące wpr.osl nieoceniony materjał historyczny
angijelski. Bill Slessera. minio przewSdyWań ujem
nego wyniku głosowania, przeszed* 195 głosami p'rze-i 
ciw 141.
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Prezes sądu niemieckiego złodziejem.
Sam kradł a przeciw innym zarządzał śledztwo !

Z B erln a  d o n c s zą : Na w-iNosek genera lnej w y  eh p rzedm io tów  i pieniędzy m iano1 mu za- 
prokuralnry w- Berll/de wywiezione zostało p o ,1 brać także i iwiażne akta po lityczne. M n ic w a ż
stępowan/T karne przeciw ko prezesow i sądu 
z iem sk iego  !w: Berlinie JurgensjcWj. D ochodzeń e 
zoslal-c w ytoczone w zw iązk u  /*,kraozieżam i, 
którym  pierw otn ie przypisylwartd charakter po. 
l/tyczny z te g o  w zg lędu , iż  ju ryens występie w ał 
sta le iw procesach przieo/wklc: komunistom W; 
naslępsiwl.e okazałe: się jednak, że tło  isprawy 
jest czysto krym/nalne jak  stw ierdzano do te j 
pory!. Jurgens p|cd,czas p od ró ży  W ypoczynkow ej 
oo  K ttłob rztgu  zosta ł w| hotelu okradzipjnj;. 
przyczem  z ło d z ie je  zabrać m ieli rzeklc-lno ni- 
żu le r ję  żony Jurgensa. Picniewiaż Jurgens by ł 
ubezpieczony:, straty poniesione' z p o W lo d u  kra
d zieży  pokryte T_:wo Ubezpieczeń. W  Jak iś 
czas po pierwszej kradzieży Jurgens zaw[i,iidic- 
m .ł o pionoiwmetn okradzen iu  go , tym razem 
ju ż  w 1 jego  m ieszka u i u  skąd pró.cz (w!art!c;ścioi-

u m

Ji.rgens Iwiyslępował ja k o  sędzia  śledczy z ra- 
m/eiUa Trybunału  dla ochr.c[ny republiki wj 
procesach przet^iwlkiD komunistom!, przypuszcza
no że cliicciz' iw* 'ty m w ypadku  o akt zemstypo. 
Plycznc-j, ten ibardziej, że urządzen ie mieszka
nia z o s ls k  ca łkow icie zniszczone. N a wnjosek 
Jurgesa zarządzone zplslało ślcdżtwto w1 zlwfąz- 
ku z klórym  7aiaieszto^yf&nc: ca ły  szereg osób. 
Jednakże T _w b  Ubeziplięczcniiclwe źwirópTo się 
cio Pr- ku rslorji państwa o zarządzen ie śledz
twa Iw sprffwSe tej tajemniicz'elj kraazm ży. Slettz1- 
liwk) t,c> naraz'!e pozosta ło bez wynikófw. ,W 
ost,aV :;ch czasach jed n a k  zgrom ad zon o  szereg 
poszlak  piciwlażnle obciążających sam ego Jur- 
gensat. który Uż 'od szeregu dn i ide pełn  i 
siwych obiciwlązikóiwl, m otyw u jąc to  cierpieniami 
na tle  nećwowem .

Tragedje na cmentarzysku łódzkiem.
W  Łod z i g łó d  i rczpacz. O k o ło  70 tysięcy 

zarejestrowanych bezrobw nyćh . N c tn a  praw ie 
diiai- w  k łó rym b y  ludzie -nie padali z g łod u  
nu ul cy. N iem al ćlilebem pow śzedn im  sta ły  się 
tam  sam obójstwa. '

Onegdaj'. jak pesma łódzk ie  donoszą, zn o 
w u  d w o je  ludzi zasłabłer z głodu  na uhey.

Adam  M ik o ła jczyk ’, zam ieszkały  Pab ja - 
nicachl, bezrąblcilny i K onstan ty Raczkiew icz, 

O bu  mus, ano Uuztekć piclmocy ratunkowej.

T ę g o  sarnegb dma zdarzyła się wi tejże, Łodzi1 
nijezWiykła tragedja- również na tle| bezrob|c'oi'a.

Dwjae przyjaciółk i], m łode dziewczęta, H e 
lena K o lasńska  > Zjetfia WojciechoWfeka* obje 
zredukow ane napróżyc ko ła ta ły  o, pracę. G d y  
iwhd.mo głledu stanęło przed niemu postanow iły 
skończiyć z żyćbm . W  tym ,celu' stru ły się sT- 
bŁm alein. W  stanie bezn adzie jnym  odlwliezjcbo 
je  do szpitala.

13 rabusiów i złodziej! przed sądem.
W  Stalwlczianachi, po w. pnie decklego, syno

w ie  tam tejszych  majętnych gosptc/dlarzy w  licz
b ę  13-1 u zorganizjciwiab sza jkę  złodziejską. —  
Prz|e'z cały 1925 rok picpełidali on i system aty
czne kradzieże u m 'cjscowiych gcjspodiarzy, oraz 
w  Sąsiednich wsi,ach.

W artość  skradzionych rzeczy  W ynosi k ilk a 
naście' Lysięcy z ło tych . O stateczn ie ptc/Mlcja wlpa- 
dla na Iro.p złlcldz^eji ‘i areszto’w|ała ca łą  szaj. 
kę odsla'wliła dla sądu. T u  przytrzym ano w 
aresz.de śledczym 7-ttUu z "ich p lri|z z hersztem 
te go  ziaspicłu O leksą Gajolwlskćtm.

P-ozlostali; na W olności członkow iie szajk i 
Pa,wleł HaliJczanoWskT P la lr Śpiewak i P a w e ł

Pak osz  'didkonafk przed  piaru lygoani[aim,i n a 
padu rabuukowlegc; na kupców ’ jadących z  Ko- 
marna. Polljcja areszbcWIała rów n ież tych ra
busiów 1 i odstaw da !dc. sądu wjd Lw ow ie.

W czo ra j szajka stanęła przdd1 trybun kłem 
w yroku jącym  sądu ✓ karmeglc:.

D o  rc^prajwy powołano |w|telką dość pi«- 
sz,kioiw:any,ch ii świad'kó)w(, w dbec tego  w yrok  
dżtś dop ię to  będzie ogłoszony.

R ozpraw ce ipirzewjcdntczy r. HoszcfwJśki, 4 
oskarżonych bron i dr. Szym on  W eiss, zaś p o 
zosta łych  brdi. ą dr. Fiscti. dr Szefwlczuk i dr. 
Zarzfycki.

Pensje nauczycieli łupem opryszków
W czoraj di godz. l-szej w  nocy dwóch u- 

zb io jjf‘nych W' reWotwjery opryszków włam ało  
sęę do mieszkania Pilctra Juźw|aka,, nauczy
ciela w Sinowpe pidw. jaworowśk. Bandyci do
s ta ł się dó winętrzla przez cikno w1 kuchni , n a 
stępnie fw;szjed'łszy do jsyptaln-i ztAidzilj spką- 
cych'. poczfem skfcr&fwlawlszy do ipirzerażonydi 
rejwiolwery zażądał iwlydnnia picbranci w  kasie 
gotów ki, przeznaczicinej na wypłatę, mensji nau- 
cizyuięli Napadnięci nie sla.wkd' apleru1, obi*-

w jn jąc  się utraty życia. 0| ;ry «zk i porw h lf d!w!‘ e 
[wńi|t|y zaw iera jące

O K O Ł O  6 T Y S . Z Ł O T Y G H . 
w, monetach pic1 20, 50 igr. i 2 z ł. poczem 
zblKgli nieściganj w! c ienu iośd jch  lnc,cy. •

N a  mżejsce rabunku lw!yjechało1 z 'Przem yśla 
lrz|edi funkcjonariuszy pcłcyjjnych. P o śc ig  za 
buiidylanii je s t utruidiUonyf; albowiem  opryszk i 
mfieli tWarz^e oWinięte szmata.inji

Otibrze sie powodzi fałszerzom węgierskim w więzieniu.
Dz-ennik "S zózat"  opisuje w specjalnym 

artykule sposób życha Wlndlilschgraetzd j N a- 
dossijegic w więzteniu. Jednego z redaktorowi 
wspomnianiegc pisma aresztowano bolw(iem za 
jak'.v ś przestępstwo ■ dziwnym źbiegjeim cko- 
Iliiczlności Wlięziicuo go przez kjlka dn( W ten 
samem 'ullęzłemiul, W1 ktorem  znajdują się obaj 
aferzysen- dzięki czemu poznał ic'n dokładJiie 
'W|';ęzlenny tryb żyćra obu Iciskarżonych 
Fałsz'erzo,m w  wiięzi-eniu źle się n|e: wkedte‘e. 
Wszystkpe ich życzenia są ispełniane. Ich cele 
ri.le są zam knięlp’ mogą się cni wlzajemnje oo- 
wl :.dzać, oraz przyjmicWać prywatne w izyty . 
^  s/ąjscy Inni oskarżeni nie kictrzyistają jednak 
z takich przywiilejówl. i znajdują się pod stałym

i ostrym nadzfdrem. Au tor w spom nianego ar 
lykułu  tiwlierdź1 że W tndischgraetza j N a -; 
oossyegc, n* fnLyjgd|wiano n aw et do prokuratora 
|wl tec 1 u przfesłuichanSfl:, lecz prokura ter o d w ie 
d za ł obu fałszerzy lwi wl!ęzien!,u i, tam z njnd | 
rokidwlał. ]

Art. “ Szlózatu " w lyw oła ł fclczy|w(iście wiel-1 
kfi,c poruszenie,, Wlskutdk częigcl pTokulratorja —  | 
pańsllwbwd uWiażałn z,a stidsowne’ 'ogłoisjlć o b 
szerne cierni ni;. N ie  bacząc na urzęddwle za- 
przfciczeme p a n u je  :w; Budapeszcie przekonanid, 
że a resztow a li w  rzeczyyyPstcśct k orzys ta ją  w  
‘wi ęziisniu z najdlalej Idących1 ulg | p rz)’VMfldj<jivvy 
oraz ż e  mają mfciżność wżajemnne się komunf- 
koiwpić.

Grecki ruch robotniczy pod 
obuchem dyktatur/.

(hit. M;iędzjynar.) Z  A le n  donyszą do se- 
k relarja tu  socj. MlędźynancdópYki robotnicze^ • 

O d t tabUch dn;i grudnia władia |vv) G re 
cji gen. Panga los . PrzfeWódddm parlji republi- 
kańskeh odebranie na podsLawąe w ydanego  d e
kretu prlrwio swjobodńego \\yuaw]udania opu- 
njy D otychczas dyktatlcr ino  od lw ażyf się roz
w iązać robełn. organ izac ji socjalistycznych. —  
M j i m o  pC; [os ich jest w najwyższym  stopnPu 
n,;itpew!ny. O d  5 la l greck ie  Zw lązkt zaiw(odicwe 
ujiie od b y ły  kengresu}, a planoiwiany wj ostatniidh 
czasach zos la ł icdro.czjny,

Męmo tych •truld'nc'ści pod jęli' nasi towia- 
rzysze iw' Pueus w ydaw im clw o n cw ego  socja li
stycznego tygyd n .k a  "T ry b u n a  robotn icza1*,, a 
wi Salonikach ę b u d z ił się żyw y  ruch socjalisty- 
cznyi, k tó ry  zn a la z ł sw ó j Wyraz Iwf u tworzen iu  
"SocjałstyczSnej part;i rjrbołniiczej G rec ji". N je  
należy ona narazile 'dld żadne j m iędzyn arod ów 
ki (skupiają się w, niej wykluczjenj' z part)1 ko - 
muutsLycznej),, ale jest nadzie ja, że n iebaw (em 
z:rozum?!e konieczność jed n o lite go  f r o a i tu  so- 
cjaljstyczmego.

Połcżeufle gospodarcze jest n iepom yślne — 
ponpelważ Grecją, kraj z natury ubiegi, n ie 
IwPóeJa jeszcze do imcirmalnego życ>a - gospo
da rezego. Nte przeszkadza tci jednak naszum 
mjlttarnym 'dyktatcjRcęm podejm oW Uc nowe zb ro 
jen ia  iwiojenne piccl pozJorerni- że chicą uzulpełnić 
m a lerja ł fw'c'jenny(. k tó ry  w M a łe j AzjC u p a d ł 
W1 ręce Tu rków .

Nasz Bank uarodjc/wly1 prze'd n iedaw nym  
czasem znalazł się iw! obliczu  bankructwa. —  
Pangalos chwycił się niebywałegtc; środka ; g ro 
źnego  iw następstwach dla Wiarstw ubicjgich: 
zimn fejszył|ttWutość banknictów  o 1/4. W  ten 
sposób akcjicinarjuśz^ Banku rekrutujiący s/ę 
z w ró lk iej finansjjery otrzymialjii mjljard 500 m 
ljonóiwi drachm;, k ló re  by ł -m WiJniien rządj 
poóczias k iedy klasa rcbbliujcza zapytu je  się1 
bezjradnie,, co m,a pieczą,ć z  papiteroiwfymjii pite - 
niądzm i, zm niejszonym i iw| swej fwfartćśdj o 1/4.

Cenny podarunek dl.i ang, robotników..
z P rzed  meda/ynym czasem poda ła  prasą, ż e  

że Rada genera lna  angielsk ich1 zuiwlodlc1 
wych p rzy ję ła  dar należącej do Parł;11 prący 
hr. W aifw jpk • zd ecyd ow a ła  ,siię sfiarolwlany 
prz,cz' njją siary ^h istoryczny zam ek iicfdb!Wy 
zjamlleuic na w yższą  uczelnię zaW:o]dfc(wfą. O f i
cja lna prasa Labour [party] i, Z|wl źawioooiwiych 
p od a je  icbacnhe następujące sz|czegóły:

Hr. Waiiwllćk:. od' 25 lal całldnek partji 
vobc;tn/cż“ej, daiwlno już oddała sWą posiadłość 
rocucWą, nazywającą się “ Castou Lodye", do 
rozlpfcirządzeiria ruchu robotniczego. JUŻ ,vK ui- 
bUgglych lalach rezydencja ta s łu żyk i jako 
mfiejsce gdżfte Urządzano ńclbotniijcze1 "szko ły  
Ieliye" a fw Za;mku zna jdow a li plcimiieszczenid 
na czas wypoczynkiętwy fudze', zasłużeni około 
ruchu r-olblctnoczJego. Tami, za drobną op łatą im o, 
glli odplcczlywiać ipo trudach ipracy codziennej, 
rozkoszując s ę  Wfepamałeml, pełnem h/slory- 
czmych zabytków 1 urządzeniem zamku1 oraz clta- 
cząjącym go cilbrzymim piątkiem Si poznawać 
ku lturę Ubliegłych stuleci., znaną im z'Wykie 
zlwiykle1 ly lko przelctiye i p!aW^efrzchorv\|pio ,7, 
muzleótos.

Ustąpienie dyrektora monopolu tytoniowego.
D yrektor Pań stw ow ego  M onopolu Tyioiriło- 

iiwlego p. BełziU-OstriCwsk1;' ,ma o^Uśdć za jm o* 
[wlane sta nowinkę;, by za jąć  miejsce op różn ione 
prz[ez obecneglr trzeidiego wlce-mimfetra Skar
bu p. Czlecholwjicza.

Wistn przybiera.
W A R S Z A W A . 1 III. (A W . )  Pozłcim  Wi.sły 

podn iósł się dziś bardziej znacznjeL Stan w ody 
[wynosił w p[c:ł u ln ie  2'58 m Środkiem rzekj1 
p łyn ie silna kra
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Jak radny m. Warszawy robi dobry interes ? : E  dnia.

"K u r je r  p o ran n y " ptcdaje s zc zeg ó ły  "tra n - 
z a k c j i " ,  jakJefj doKcfnał p. dr. Ludiwi:k Z ie liń 
ski), jeuen z p rzyw ód ców  endetcj'< W "  R adzie 
Miejskiej), przlewiodnicząicy 'Wcim.isjij kudżelow/e, 
który W ykorzystu jąc -swe urzęd:k\le stanowt- 
skoh ptctelarał się o dobrą dila si ebie ppsadkę.

D o tnin M erstwa skarbu zw róc ił się pelwjjai 
Irust "banków  zagranicznych!, który zapropiri- 
noWiał1, w  zam ian za  pcziwio len ie zb ieran ia  w  
Po lsce asekuracji'., że będ zie  ubezpiieczonym tl- 
d z le la ł p o życzk ę  Ac; wysokość': sunny asekui- 
ra.cjij. p o  u [warunkiem użycia lyeh: pień jęd zy , 
na b iiG ow ę dpitna w.

P o życ zk i m ia ły  b yć  utóadlane wf e fek ty 
w n e j walucie.. Glwlarancję zaś w yp ła t rat ase
kuracyjnych i pożyczk i m ia ij uczu lać magj- 
slraty pJęcu miast W arszaw y , Łodzi. Krakow a* 
Lfwowa i Lublina.

Z  tytu łu  udztefen(,a te j igWbrancji ro zp a 
tryw a ł tę  sprawę zarząd  m iejsk iej kasy o s z 
czędności W :|bcc ite zgod fiG Ś a i poglądćlwf. z a 
decydow an ie te j sprawy prziekazanlci' radzje 
kasy o na której posiedzen iu1 stlwferdkięno,, i e

statut Kasy w ym a g a  zm ian , a b y  Kasa m d g ła  u- 
czieslniczyr w ‘ te j transakcji. R e fera t na tę :n 
tem a1 p o d ją ł się Wiygłldsęć fu dr. Ludw ik Z ie 
liński.

P o  peWInym cziaaie zw róc ił się fi. Z . dp 
pełuiomclcnika trustu. W  czasje rozruoWy u 
stalonjeś że Z. o trzym a przedśtaWiiicj elstwo na 
Po lskę. W  kbka dtoii płotem p. Z  zawliakłaaulł 
zjarząd kasip że referatu n fe Wygło.sft, gd yż
jest zainteresojwtany w tranzakcji. G d y  za żą 
dano w yjaśrden . p. Z. ćsw ład czy ł, że przyjął
pirzieaistaiwkflelstwo trustu. ZainteipieT,owiany \v 
te j spraw ie pełnomlcicnęk trustu, ośw iadczył, że 
p. Z .  sam ofiafldw'|ł się ob ją ć  iposacię przied- 
stalwtdk-tia trustu.

Ruda kasy za żą d a ła  od p. Z , złk/erka 
mandatu. SpraWa ciparła s*ę Cl prezy djum Rady 
miejskiej;, gdzlie podn ieś/no konjeczność z ło -  
żer.ki m andatu radnego  przez Z. W cibec n e tt-  
zigoduien.iti zdań sprawą za ję to1 się “ K o ło  na- 
roacfwe‘ k k tóre  wysunęło komprondsoiwy pro- 
ja k i za ła tw ien ia  sprawy przez sąd obiywjatelski.

Kto dyntule ceny n& ieiti?
Gener. Dyrekcja Służby Zcrowia pozy Min. Spr, 

Wewń|. powołana c.o wydawania taksy rządowej na 
leki i temsamem no stania na straży,, by ceny leków 
nte były za wysokie, kieruje się przy ustanawianiu 
cen głównie interesem właścicieli aptek i fabrykantów 
rozmaitych specyfików, a nje interesem lumiośpil.

Powszechnie się mówi, że referenci aptekarscy 
Gen. Dyr. Służby ZuroWln są zainteresowani,, by taksa 
była' wysoka jako współwłaściciele aptek,, -albo udzia
łowcy wytwórni lipia|arskich, to też nie dziwi, że je 
żeli tek nalej pójc.zie, to nabycie lekarstwa nawet 
przez sfery zamożne nte będzie możliwej.

.Tgdnem słowem ci panowie ustalają ceny według 
zasau,, n(e zasięgając ani opinji fachowców!, ani konsu
mentów.

W  całej prawie FuiojiJe bywają przez rząd pow o
łane specjalne komisje, składające się prócz reprezen
tantów rządu t nauki ni t.lko z właścicieli apteki ale

; lekarzy, pracowników aptekarskich, przedstawicieli 
! konsumentów, Związków Prawodawczych, Kas cho- 
ryidh t I. ci’., które ustalają zasady na podstawie 
których ceny są obliczane tak środków leczniczych 
sprowadzanych z zagranicy, jak 1 leków' produkowa
nych w kraju w wytwórniach I w  aptekach',

;Mtnist Spr. WeWn. dotychczas nie uważało za od- 
powfeonie zamianować Laką komisję). 1 lak tylko u nas 
stosowana ntoże być zasada,,, że lek stosowany przez 
lekarzy w większej ilości kosztuje arożej, niż ten sam 
lek w  mniejszych ilościach'.

Mimo wszystko taksa obecna nie zaaiiwnlnia wła
ścicieli ]aplek, którzy czyują starania' by taksa na le 
ki jeszcze korzystniejszą była ze szkodą dla ludności;.

Jeżeli zatem ustalanie ren pójdzie cl,alej dotytch- 
pzSowym  trybem, 1o wkrótce ceny za leki dyktowane 
bęaą nie przez Rząd, tylko pizrez właścicieli apteld, zrze
szonych w Polslc. Powsz. Tow. farmaceutycznem.

lak bawiono się w karnawale 
w „demokratycznych" Niemczech.
Jedno z pism podąje wiadomość o charo łeryS '" 

stycznej zabawie zcfegradowanych książąt i książą
tek w stolicy neuiokratycznej republiki niemiec- 
ktej.

Było to w ostatnich omach karnawału. Zw iązek- 
oficerów riemiackich urzą.itfł w Barllnje bal, o któ
rym dziennikarze rozpisywali się z entuzjazmem 
j,łezl.ą'‘ w  oku , Kierownictwo artystyczne balu3 w ' 
którego program wchoozlły żywe obrazy z minionej 
przeszłość,,', objął li.ią żę August W ilhelm  1 lohenzolem ,- 

Przybyli goście byli' o sztywni,i wygoleni wy- 
sznurowan: niemieccy- oficerowie ,oraz ich żon/ ku
zynki", poste, strojna w klejnoty 1 kcJrom-S. Około go
dziny jedenastej otwarto podwoje sali, na którą wykro
czy! szereg znakomftych gości, Hohenzolernów i ich 
małżonek. Na wzniesieniu zajęta miejsca była następ 
czyn[ tronu w zielonej jeu,wai:nej toalecie z djademem 
na, głowie. Na prawo oa niej zasiadła córka Wilhelma,- 
księżna brunszwicka, nalej ksi ;żna F.iiel-Fi icdrich o 
„melancholijnym uśmiechu", książę Oskar llohen/ol- 
feinn z ni.ałżonką hrabianką Bassewitz z nomu i wie-- 
lu członków rodziny, djamy diiwn^o dworu itd.

W  chwflę po icii przyb-ciu poo.njosia się kurtyna" 
i po kol.yji zjawiały się żywe obrazy, które nasuwały 
fm niezawoiinie wiele pomirydi myśli o minionej 
wspaniałości W ięc  ukazał się ich oc/ojn król F iy- 
deiryk Wflhsliu I w otoczeniu grenaujerócy, Frcder k- 
W lelki w  gronie oficerów, szereg ^kuriiirstów'1 i 
maFkgi-afóW bjrano.enblprskfch, których postacie ka
mienne zdobią aleje ogrodu zoologicznego w Berlinią, 
'.królowa. Lutza, matka Wilhelma, trzymająca w  ,ra-- 
mfonach obu swych synów 1 w f le innych równie ro4- 
czulająrycii wen, którym lowarzy szyły nastrojowe nie- 
loaje„ odegrane przez ukrytą w zieleni orkiestrę. Akto
rzy rekrutowali' „się wyłącznie z arystokracji nie
mieckiej, bywającej ongiś na dworskich p'rzyj'ę 
ciach 'Na zakończenie przed,stawienia odśpiewano^ 
chórem „Deulscbloiul iiber alles“

W  czosfe balu, po Jjjrzeastawleniu dostojni goście" 
raczyli tańczyć, 1 zmirszać się z „ t łu m e m n ie  po-

I gaLazall też i bufetem akopatrzonym w  różne przy-

JYCata felieton.

P ę k n ią t a  szyba.
Patrzyła wtelKą, czystą, błyszczącą tarczą, niby 

symbolem komfortu i goc.ności, jaką reprezentowała 
na zewnątrz. Była nieruchoma, obojętna, omal wro-ga 
temu, co sfę działo ha uiRy .. A ulicą, bilą wichrem 
śnfegu. .ściskaną lodem mrozu, brukaną do szpeto
ty szarugą smutnego deszczu niosła się od1 wpzesnego 
ranka do późnego wieczora niewyczerpana nigdy, 
ociekająca potem, ciysząca do braku oddechu praca 
bluzka.

—- Oto jestem t tworzę — mówiło gwarem 
zrnjeszanych głosów, Iwkoiem  wozów  żyjcie

— Oto świecę • przyglądam się — mówiła jasna 
talia szyby..

— Jestem wiecznym ruchem, co w znoju i męce 
zdobywa byt ola chwili obecnej i p.rzys/tóBi pokoleń 
— huczała ulic,a.

— Jestem błogim wywczaisem po jgorączkowej 
pogoni za zyskiem,, mogącym dać pełnię użycia 
Jestem .spokojem bezlroskt, radością dźwięczącej' w 
kielichach zabawy — uśmiechała się szyba.

Dzień po dniu, noc po nocy żyły tuż obok siebie, 
przedzielone tylko przeźroczystą płytą szklaną — dtva 
światy.,.. Nie rozumiały się one nigdy ,-nie m jały 
nic wspólnego ze sobą — choć patrzyły sobie twarzą 
w  twarz. Wewnątrz, przy mapmurowyich stolikach1, 
pod lustrzanymi ścianami, wśród <lymiących f iliżanak1, 
wśróa kolorowych kieliszków wypoczęte, zdrowe twa
rze nachylały sfę na< płachtami dzienników;, (przynoszą
cych senzacje dla nerwów lub wiadomości jako 
żróola nowych dochodów. Piękne;, bezmyślne oczy 
kobfet błyszczały z jyoii slrojnyxdi kapeluszy,, biate 
ząbki gryzły słodkie, plachnące ciasta ^wstrząsały się 
piersi pot.' nakryciem jedwabnych bluzek śmiechem 
zmysŁow-ego rozdraintenia. Zewnątrz — po błocie 
ulijcziiyni, brzydkim i smutnym jak ddiat szły dzień 
w  dzień, rankiem i po połuoniu rzesze dó kieratowej 
pracy, wyssane przez wampiry tiudu’, zgięte pod cię- 

hyardych obowiązków, niespokojne), napót

głodhe,. złe.,,, szły w brudnych, zulszczonywli ubrajiiacli 
koło lej szyby, co ukazywała gładkie .czysle parkiety", 
oranżeryjne okzewa, futra, pierścienie^ klejnoty'' 1 
twarze hifćdfcle tak odmienne .wyglądemy jakbć na
leżały do ludzi innej rasy. Szły, aby 'pogrążyć się w 
dusznych suterenach warsztatówj„ l-.upaść w pył. hukj 
swąd fmkocącycli maszyn....

A gay 'wieczorem ciągnęły powrotne gromady do 
słabo oświetlonych, słabo opalonych mieszkań , któ y-rh 
praca całego żyel,a nie b y li w  stanie przemienić w 
godną człowieka siedzibę, wielka szyba .nujar© w 
przedmazte, różowiła się kuszącym blaskiem, blją- 

i cym od wnętrza. — Przesłaniały ją już dyskretne za- 
. słony, lecz na ciemną, zimną ulicę.wyplątywały się jak 
I ezarowne w stęgl dźwięki rozkołysanej muzyki, roz- 
I marza.jącej myśli, pieszczącej uc;ucl — wybranych .. 
| — Po za mną dosyt...upojenfe.., Woń żywych

kwiatów., rozkosz purporowycli warg — śpiewała 
.szyba.

— U mnie l£k o dżteń najbliższy', płacz głod
nych dzieci, jrozpacz maldk — świszczała wichrem zi
mowym ulica

I  stało się — że lśniąca szyba pękła,... Groźny, 
lodowaty iptowlew ulicy wtargnął do ,ciepłego, jiro- 
mlennego wnętrza.,. (a. ćw,),

—i:: —

Arcneolop. wykcpalisfta na Krymie.
M OSKWA. (Ceps). Naukowe towarzystwo ola S u 

ci j ów orjenlalnych 'pTzep.rowadztło w  ubiegłym rottu 
pirace kopalniane na Starym Krymie pod kierownic
twem pirof. Baszldrowa. Wykopaliska te przyczyniły 
stę w znącznej ni jerze ao zaznajomienia się z kulturą 
Złotej Hordy. Znaleziono około 70 nagrobKó\y, od- 
kry"lo położenie różnych starych twierdz i wsi tatar
skich, wyko‘pano bardzo cenne naczynia', broń i inne 
przedmioty. Cały ten materjał oddano krymskiemu 
muzeum tatarskiej kultury celem naukowego opraco
wania.

smakt francuski szampan

Co robi burźuazja warszawska w dobief 
sanacji skarbu?

Charakterystyczną jest statystyka zabaw w u- 
biegłym kitrnawale w  stolicy naszej Rzeczypiaspoiitej.- 

WynEka z niej, jż .część społeczeństwa abso
lutnie głucha jest 1 obojętna na sprawy pierwszorzęd
nego państwowego I społecznego znaczenia, a nato
miast zasada „użycia za wszelką cenę“ jest jej na- 
czelnem hasłem. ! j

Przypatrzmy stę tej statystyce:
Na teren [e Warszawy w czterech ekspozyturach 

komis;irjaiu rządu zarejestrowano w ciągu karnawału 
w lokalach publicznych ogół.-m 350 balów, zabaw ta
necznych f t. p. Jeżeli do ttych liczb dodamyjipirzynaj- 
mnlej drugie lyle balówj, balików i ,,lańcującydh her
batek",, zorganizowanych w domach prywatnych, o- 
lirzymaliiy 700 zabaw], na których bawiła się W arszawa 
przez 47 dni karnawałowych. Na jedlen więc d.ień wy- 
piąćia przeciętnie 15 zabaw Zawturto w  W arszawie w  
kkamawale 1.400 małżeństw chrześcijańskich, to zna
czy icodzlennie kojarzyło się 30 małżeństw.

.Statystyka ta musf nasuwać smutne refleksje,- 
Warszawa bawiła się hucznje kosztem moralności 
publicznej 1 skarbu piaństwa ,

N ie umiała stanąć na. wyżynie chwili, nie myślała 
o trageojl bezrotfotnycłi, o jakimkolwiek poważniej
szym wysiłku, by życie widzieć oczyma dojrzałego’ 
f odpowiedzialnego za siebie i społeczeństwo, czło
wieka.

Trwoniąc, .pieniądze na chwilowe i  marnotrawne 
rozkosze, zamyka je  burżuazja skrzętnie, kiedy idzie
o Islolnie skuteczne akcje społeczne, skąpi na cele
kulturalne, skąpi na ustawodawstwo w  dzfeozinie
ubezpieczeń społecznych w  przedsiębiorstwach i uty
skuje na. „wyrzucanie" pieniędzy państwowych na 
zasiłki dla bezrobotnych.

Osobliwa logika i etyka...

Warszawskie senzacjs.
W A R S Z A W A .  1. marca. (A .  W . )  “ E kspres 

P o r a n n y "  p|c|diaje senz|acy/hą jwfjadbimaść .ą  
iwtykryiq;tu prz'ygoijęwytw ian e g c  zam ach u  p o rw ą  - 
njja a rtys tk i te a tru  Sztyfm m aaa', p. M a r j i  Mał- 
fcjćkiej.



Nr. 50 „DZIENNIK LUD0 3 EYH

Tragedia w zakładzie dla D iuysłsw o-clio rjrsfi w Kobierzynie
co wkońcu się zgodaił. Korzystając z chwilowej nie
obecności pielęgniarki zakładowej, którą pod 'błahym 
pozorem z pokoju usunął, zażył około godz. 9-tej 
yvpaz z żoną jakiegoś białego płynu z dwóch flaszeczek. 
Śmierć nastąpiła natychmiast, gdyż pielęgniarka, wró- 
fciwszy lpo kilku zaledwie minutach zasiała ich bez 
życia.

Denat był człowiekiem zrównoważonym, dbałym 
o zdrowie swej chorej żonyB którą częslo odwiedzał

wreszcie ljnję telegraficzną doprowadzić do Lhassy, 
Prace prowadzili angielscy inżynierowie, jeh pomoc - 
n łkam i byli monterzy indyjscy, którzy też sprawowali 
nadzór nad1 tubykzemi robotnikami.

Robotnicy ci nie otrzymywali żadnego wynagro- 
dlzenfa, gdyż w Tybecie panuje pańszczyzna.

Obecnie ppocuje si ęnad wykończeniem budowy 
elektrowni w pobliżu stolicy .Praca jest niezmiernie 
uciążliwa;,, gayż wszelkie części składowe maszyn trze
ba transportować przez góry pojedynczo na grzbie
tach osłów 1 mułów.

.domośc.f prosiła go górą.o, by ją życia pozbawił na w  dniu 27. bm, już z  góry za miesiąc marzec b. r.

tm

Dnfa 27 lutego w rao-azjnach porannych zawia- 
,domiono krakowską policję, iż  w Zakładzie dla umy
słowo ełuorytth w* Kobierzynie znajaują się zwłoki m ęż
czyzny 1 kobiety,, którzy jak się zdaje popełnił1 .sa
mobójstwo. Wysłane na miejsce wypadku organa śled
cze ustalił d. iż mężcz.YZJią tym jesl o t . Michał Feld- 
blum, Lat 50. urzęanfk bankowy, ;-,am w Warszawie 
przy ul. Orlej 1 ,̂ zaś kobietą jego żona Helena z 
K oh o ów, lal około 50 J.karka-denlystka z Warszawy,
Od dwóch lal cierpiała ona na rozstrój nerwowy, a jw  Zakładzie 1 driękl swej troskliwości nje w zbu -i: 
od  .sferpmia 1925 pozostawała w leczeniu w  Zakla- ( dzał w personalu zakładowym żadnych podejrzeń, tak j « •  g m i i a n / | f t t n b »
ozie w  Kobierzynie. W  liście pozostawionym denat \ że zamiar podwójnego samobójstwa mógł wykonać j Ł C W f f i l l M
wyjaśnia, iż z nj uleczalnym sianem phoroby swej bez żadnych nieprzewidzianych przeszkód1. Koszta l e - ; z  purowozownl kolejowej nieczystości powstałe
żony nie mógł się pogodzić, że ta .w przebłyskach świa izenfa I ulrzymai.i i chorej żony uiścił w Zakładce - z czyszczenia maszyn, z  motorów I t. p . odprowadza

j się rowem wzdłuż głównej drogi prowadzącej do Le 
Wanctówki, którą przechodzi codziennie cała ludność 
Lewandówkl 1 m łodzież szkolna. Z rowu lego w y 
dziela się cuchnąca woń. W  Lewandówye przepływa 
ona ulicę Szewczenki następnie obok lasu białohor- 
sklego odchodzi do Rudna. Ulica Szewczenki jest zu- 

Spełnie przez ten rów zniekształcona, bo u \\J>lu miej- 
j scach piodmuliło chodnik, jeśli go chodnikiem nazwać 
, możnai.
I (Mieszkańcy Lewanaówki apelują do władz kom-
I pitenlnycli, ażeby natychmiast zajęły &ię lym cuchną
cym rowem.

Czy Istnieje jaki Urząd sanitarny we Lwowie, któ- 
ryby sprawię tej naoał kierunek właściwy i zmusił 
Dyrekcję kolejową co nakrycia Lego rowu. Podobno 
jeszcze przed wojną Dyrekcja kolejowa miała zamiar 
to zrobić. Czyżby o te m  zapomniała? A może brak rąk 
do Ipinacy ?...

Rozstrzelanie pięciu bandytów.
Sąd Okręgowy w Nowogródku na sesji wyjazdowej ,f zaaańie śrniylelnej rany postrzałowej prowadzą- 

jśąóu Doraźnego w Baranowiczach 20. jHego r. b. I cemu autobus szoferowi .Mikołajowi Kobiakowi
skarga' na karę śmierci mieszkańców w.sj Kulenie: 1) 
Dominika jFi .'dorowie/a,, lat 25; 2} Jana Sawaściuka, 
lat 20, 3) Konstant go Fiedorowicza, lat 31, 4) M i
chała Fiedorowicza, iat 27 i 5) mieszkańca wsi Haj- 
uIna. Jana Skryckiego lat 21, za zbrojny napad ra- 
W dkow y w dnfu 1 la l-go r. b. na szosie publicznej 
okręgu gminy Meawi?d/ickie.j na autobus piasaźef.sk"

kilku ran tpostrzalowych pasażerom.
Skazani do winy przyznali się, przyczem sąd1 

.ustalił udział ich w całym szeregu innych napadów?
Wniesionych ipirzez skazanych próśb o ułaskawie

nie p. Prezydent Rzpliiej nie uwzględnił, wobec czego 
(wyrok względem wszyslicicb skazanych został w yko
nany';.

Jak się właściwie nazywają ?
# -

W iad om e powszechnie, i e  tak artyści t e - ls ię  do  zaślubienia słynuegkz aktora filmoiwfe- 
nir.-.b.c ja k  i kinowi', plctSPugują sję bardzo czę- lgio:, RudtcWa Vale'ntmo, k tó ry  !w !łaśqP«e n azy - 
gto pseudonim am',. ukryw ającym i ich ftnawiż'}- Mdi się Cuglj.elm o.
w ,t -azwiska- brzm iące n ieraz bardzo- pjcspoli- 
hcve. Odnieść bo gdójwlnie trzeba dici osób  z 
śwhita f  lmoweigio, lwi którym praw ie wszAstkie 
((rniojwiri tu g- wybitnych  artystach i artystkach ) 

.znane są tylko jpfcd pseudonimami,
I tak  Henny Porten  nazywla się wLiścjyGe 

p o  pierwszym  mężu H enny Starks a pjc: drhgffn 
H enny Kautm an. Asta N ielsen . ja k o  żeń a  trze-, 
deg-o z rzędu męża- ńpsyjskźegio aktora, na
zyw a  się Chmara. P o la  N e g r  pt s iad a  niabar- 
d zo  dźw ięczn e : estetyczne nazwfck^i rcdofwte. 
u rocz1 ta s('ę bjciwtóm jako  A  polon ja C h a łę  piać 
PośhlbJWiszy, ju ż pip zrofcć.enfu św ietnej kar-je- 
ry fU m oW ej hr. D ąbsk to jlć  rozesłała natycli- 
n.Cst do wszystkich  swych znajomych karty

Fern A nd ra  jest żon ą  hjejksera Pnejnzla, 
1 ja k o  teka Icbcjalne jej1 nazWUsko brznu 
Prenzjow a.- Oss: Oswalda n a zy w a ła  się Qss; 
Sperling!, Aha- May —  H erm hia Pfiegdr, 
zam ężna pan,; Mand'Joivyia. D źw ięczn y  pseuld!cr- 
njm : Lya  d1 PulJi ukryiwfa |5'Osp|ch1te nazWjsko 
A m a lj Jankę. Lya M ara  —  lo  z Gerdiciwńczów

Kto będzie komisarzem dla miasta 
Doliny.

Ubzaurało się pi. posłowi Targowskicjnu i p 
Kzjkow i Czyżowskiemu, że nmszą obsadzić swoim 
człow flekiem stanów i  .ko kierownika Zarządu miasta 
l lo konjgpznic osobą p. Neuburgera.

Neuburger jesl nfezłym -cieślą, wyłłudowaJ Tar- 
gow-sklemu budynki gospotlaricze w Zawadowie, awan
sował na stanowisko prrezesa koła B. S. L., w  .szynku

500 zł„
1 P, D.

Zeln  k o w a , Erna Micrena —  Lrna  z  Fucnsow  “ lv l , .
, ,  , , rw-, i - i  u  . . .  w®)u oko p. Kukułe, za co zapłacono za niego
Herjw jsSwa. Dśv;a nmerukanska M a c  Murray L ,r . , » . , . ,,,
. , „ ^ • -z iJC r r> , ,łvv naSfiaaĆ zostai taksa torem („technikiem 1jes l w iedenką M i * i  K^em oji a Lee Piarrnlj -  '
B lwiarką T '!d ą  Beuz. Helia M o ja  by ła  H a
leuą M oraw ską, M apa Orska —  Rachelą B;in- j
Lennami

2 p ośród  Im cw y ch  JaClde1 C o o -  ijeszcze jed11 jcżclf N cuburgeveni nie ma już
l a n n a Ą jk r a  d ę  J a k o b  C o b m  R y s za rd  O s - i PSL. o d U ^ k j s ^  umdy«aia, t o  -  napl-awdę

( U. W ., obs-icaile ma zoslać kierownikiem mrasia. Gdyby 
-jhpetyly panów z PSL, skierowane były na Wydział 
j ptwfcitowy, lo byłoby lo cila nas więcej zrozumiałe 
ale skąd pretensje do uchww-enla s!em miaślem? I

W iz y to w e  z nap isem  A p d o n ja  hr. D ąbska . W alu  -  y-yszard O rn sW u , Paw ie ł M o r g a n  -  ;w ysta,vfa ,soWe ^ W two ubóstwa.
M n iła  p o  tern parną C h a p lin  a pc, m e  Pa fw e ł M orgenstern  F A tz  ILcrnei -  F,r tv  , 0 p inja tutejsza jest przeciw -Neuburgerowi, Ten
C K H ^ u  d r skutku - e g o  zw iązku-, p rzygo tow u je  K ahn , a K a ro l Ferest K a ro l Obert.tmp.er. |lla s^ isVo ^iarowni, a Zarządu miasl^ absoj !ltnia

j się ‘J'ie nadaje, — to tem  w ie pj. starosta Mahr i dla- 
|czego nie złoży' odpowiedniego raportu p1. W ojew o- 
józ le  sIdnisławowskiemu(, aby ten wytłumaczył p|. wace- 
j wtrjawoożle, ie  Neuburger nje może zoslać kirrowni- 

- ikiem Zarządu uiiasla-.
.Sptraww lokaine Doliny zabagniają s i ^ i  do n ich 

W najbliższym czasie powrócimto.

Pomnik Karola Plarxs ur Ploshwle.
Z okazji 10-letniego jutfeuszu rewolucji kotnu- 

njśłyczacj odbędzie ,»ij w jesieni 1927 odsłonięć je

Okręt umarłych
W eole wiadomości, nadeszłycb ze Bp,? u zauwa 

ży* oteręt „Zorza' w bliskości wysipyPWisu wielką 
pomnika Marxa na placu Teatralnym w Moskwie, fóaż żaglowy, która jednak nie posiadała już ani 
pomnik zostanie odlany z bron -u, a fundament wyko- ; żagli, ani masztów' Marynarze ,}Zory ‘' na łódkach 
liany bęazie z czarńiego groniiu linlaJżkiego. Sama', przypłynęli do tajemniczej todzj. ale na icli wołania 
poc.stawa ważyć b ęh fe  przeszło 50.000 pudów, a ko- j nikt im nie dawał odpowiedzi. W obec lego udał1 sję 
nfeczay do odlewu pomnika brsn ' „090 pudów  Pom : to»il na pokłaoj, gdzie oczom ich przedslawił się 
nik tan będzie kosztował prawdopodobni; pół mil 
rubF.

Da Zarządów Robatn. Zwlązk Zaw. 
we bwowie

O ile między członkami Związków lub pracow-

slraszny’ obraz: na pokładzie leżały 3 lirupiy, a na ca
łym okręcie njc by ło żywej oU szy Tajemniczym tym 
okrętem jest 'prawdopodobnie żaglowiec „San Roo“} 
który ulagl rozbiciu na morzu yŚrócTżieninem.

Etyka —  w Tybecie
Nfektóre pisma podały' na podstawie licznych ko

nikami zawooowym. są jeszcze robotnicy bezrobotni j munlkaiów podróżnych wiadomości o szybkiej mo- 
któr.zy uotąd nfe pobienali jeszcze zasiłków w naturze : dernlzacji Tybetu. Kraj (en,, który do niedawna jesz- 
nałeży bezzwłocznie sporządzić iislę tych bezrobot ] czc w.seelkfemj fjla jn i bronił .się przed nowócżesną
iiyeh reflektujących na zasiłek w formie jak w ostat
nich dniach rozdawano i listy te podpisanemu lub w 
biurze Rady Zw. Zaw. ul. Ossolińskich 10 złożyć 
Celem uzyskania przydziału. Najpóźniejszy termin do 
ułożenia list do soboty dnia G. marca

Bezrobotni robotnicy d/jenni, nie zawodowcy? re
jestrują się w Stowarzyszeniu „Praca", Rynek 8.

Dawne listy bezrobotnych należy wraz z n.owemi 
liskami ootdać sckrelarjatowi Rady 2aw( a odpisy na
leży zachować w każdym Związku.

K. Zelaszkiewicz. psrzew Rady Z  w. Zaw.

kullurą. obeicnfe w. szyhkkim lemijiie zaczyna się m o
dernizować. W  ostatnieb czasach zaprowadzono już 
oość rozgałęzioną sieć telegraf.-zną i telefoniczną., 
a oslatnfo pracuje się nad zaprowadzeni mi oświetlenia 
elektrycznego w głównem mieście I.hassie .Jako kr.aj 
górzysty 1 obfity w . i 'y  wodne, -posiada Tybet wszel
kie dane dla taniej produkcji energji elekll^icznej. 
Przepirowaóze)ite załączenia telegraficznego napoty
kało w Tybącie na liczne trudności, Druty trzeba było 
naciągać wysoko w górach, gazie r\ i było lisów , któ
re dostarczyLby malerjału na słupy telegraficzne Po 
ucążltlwych praco cii 5-cio 1 -'go unio wy ch udało się

Z6 mlljusiow automobili na swiecie.
Waszyngtoński departament opublikował niedaw

no stalystvkę, dotyc-zącą lfczby automobili w  po
szczególnych państwach świata. Pierwsze mi!j,see zaj
mują naturalnie Stany Zjecnoezone1, które mają 
19,999.000 automobili Ala także wr innyxh państwach 
liczba automobili w| ubiegłym roku wzrastała w  szyb
szym tejn-pfe, nfż w' latach poprzednich. W ielka Bry- 
tauja ma dziś 1,-17-1.000 automobili, Francja 855.000, 
Kanaan 727.000, Niemcy 539.000. W łochy 184.000' 
Argentyna 181.000, B-azylja 64.000, Rosja 18.000. ftd^ 
Ogółem jesl na świecia 26 miljonów automobili.

Wykłady Komisji Oświatowe! P.p.s. 
w Związkach Zawodowych.

W  Z W IĄ Z K U  ZAW ODOW YM  M ETALOW CÓW , 
ul. Ormiańska 31 odbędzie sfę w'e czwartek 4-go 
marca o goetz. 7-mej wieczór wykłud tow. Dziu- 
zyńśkfego p. t.: życie i działalność Staszica.

WJ Z W IĄ Z K U  PRACO W NIKÓ W  GMINNYCH, ul. 
Ormiańska 2 odbędzie się w piątek 5. marca o 
godz. 7-mej wieczór wykład tow. dr. Hollendra o 
Kooperatywach budowlanych.
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lite ra tu ra , nauna* sztuka,
REPERTUAR TEATRU W IELK IEG O  W E  LW O W IĘ : 

Wtoreli, o gotilż. -1 .pofol. "ZaklęLe trzewŁźki". 
PrzteGsifiiwteiiie .ola 'dziać,i. Ceny1 zn-iżcne tpopphufn. 

W torek, o godz. 7.30 wleicz. “ Kreubwe Koło' 
Srooa,, o godz. 7.30 wfeicz. “Janek" 1 “ Verbum 

Nohijle",
Czwartek, o  gonz. 7.30 wtocz. "Dama w  pur

purze' Gościnny 'Wjastęp Heleny Milowskiej.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 

Wtorek, o goa!Z. 7.30 wiec z. “ Medlaljon Pra- 
hab|kl“..

Hfpólai, o godlĄ 7.30 wlecz, ‘Pan Naczelnik1 — 
to ja^..“ Premiera.

REPERTUAR TEATRU MflLEGO (ul. Gródecka 2): 

W torek o goaz. 7‘30 „M ieszczanie1. Gościnny 
występ L. Solskiego.

SrodJa o godz. 7‘30 w iicz. „Mieszczanie'1. Gośc. 
występ L. Solskiego.

Czwartek o godz .7 30 wiecz. „M ieszczanie1. — 
Gośc. występ Ludwika Solskiego..

BIURO KONCERTOW E M. TU ERKA :
Piątek śg maxca Alfred IIOEHN. Recital fortepia

nowy 158—3

NAJBLIŻSZĄ NOW OŚCIĄ I PREMJERĄ wysta
wioną w Teatrze Nowości w początku przys/łego ty
godnia będzie śliczna opereLka Waltera Goefzegó

Za w iern . milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
21. — T2  Nadesłane Zł. — ‘38. w hkście Zł — '60

"Czarne Róże" z ppt: Brzeską. Grabowską. Górską 
Bójalnow'sklin, Ostrowskim, Sowińskim, Szoslandem- 
Koipezyńsklni 1 in. urozmaicona licznemj ipmdiukcja- 
,ml choreograficznemi układu balelmlstrza Jana ( e- 
sarskljego.

I D W A  O STATNIE PRZED STAW IEN IA  “ MIESZ- 
’ C ZAN " ZE SOLSKIM. Z powoau nagłej zmiany re- 
‘ partUarowej w wanszaw sklm Teatrze Narodowym 
1 z powodu chordby Węgrzyna;, Ludwik Solski mu
si wyjechać do Warszawy.. W e wtorek więc i we 
ąrouę odbędą się w Teatrze MnhW  dwa ostatnie 
pirzedstawifenia ".Mieszczan" z Solskim w roli Pier- 
czychtnai. Na pt ze dis law {en i a te zniżki obowiązywać 
n(e będą. Po powrocie z Warszawy Solski grać bę
dzie iw Polityce i w miłości1!.

Z wydawnictw.
“ROBOTNICZY PRZEG LĄD  GOSPODARCZY" za 

mfesiąc luty ly. x. zawiera następujące artykuły A. 
Zulanowskijego: OsLatni rok walki związkówk — S. 
Lewltekiego: Bilans naprawy Rzeczypospolitej.
Mj. Nowickiego: Nowa uslawa o reformie rolnej. — 
Alfreda Krlegera: Lewialan o nowelizacji ustawy o 
Kasach chorych (2).

W  oizlale prrzeglądów1 .szereg tabliczek iluslrują- 
■cych ipiołożeinle gospooarcze Polski, ruch kos z l ów u- 
trzymanla za pały rok 1925, kronika ruchu zawodo
wego z  oslalnlemi uchwałami Kom isji Centralnej Zw. 
Za\v\, płace 1 zarobki, wreszcie ciekawe artyku
liki J. Slanjepkiego o ankiecie gospodarczej i W . 
ł. : Fayollzm, Tayloryzjn i Naukowa organizacja 
pracy.

SW1AT KOBIECY N,r. 4 z 15. II. zawiera L. 
L ls ly  o Moazie. — Dr. W ito ld  Luszczyński: Zcko- 
wrle serca a sportj. jm Kazimiera Alberti: Guy bLty 
całun przykryje górski świal. — Michalina Domań
ska: Gdy zabrzmiał zloty róg... — St. S: Życie spor
towa — Dr. S. A.: Nowa odskocznia narciarska na 
Krokwi w  Zakopanem;. — SI. A l.: Nowe schronisko 
na Ila ll Gąsienicowej. — Leon Slenklar: SI. ,Mo- 
rltz w  Enga&in. — Dr. T . : Zimowe sporty a pie
lęgnowanie icery — RoboLy ręczne. — Obserwator' 
Szlachetne obyczaje poza domem. — M. Ge.szwindbwa: 
Plastyczne malowanie. — Nowe książki. — Opis mo
deli kilkudziesięciu sukjen, pczepjsy kuchenne i Id!.

"LAGUNO \IORTO" E. Ligockiego wyszła na
kładem Bibljotelu Dziel Wyborowych, Lwów, Zi-
moroWlcza 5.

Tale ul Ligockiego znalazł w lej powieści praw- 
cyziwie epicką dojrzałość, plastykę., barwę i subtel
ną analizę psychologiczną) Powieść jest nabrzmiała 
wewnętrznym warem 1 krwiąi.

M IESIĘCZNIK  Nr;. 12-13 “ Z CAŁEGO ŚW IA 
TA ", wyszedł nakładem Blbljoteki Dzieł Wyborowy-:h 
Lwów;, ul. Zimorowieza 5 i zawiera J. W a lew 
skiego: W  kuluarach Sejmu Polskiego — A. Sto-
injmskiego Piaszczysta droga. — Inż. SI. Burzyń
skiego: Juk ipdWslaje mapa? - W . Bełzy: Zakrysljau 
Czychy. ~y Henryk de Yaugny: Choroby, których mo
żna uniknąć. — Vinavera: Odsłonięcie ipom iAa Bun- 

| senaj — Gawlikowskiego: Z teatru. — Lorentowiczaft 
j Listy literackie. — M. Samozwaniec Nieco o drea- 
j (lingach. — Szachy, rozrywki umysłowe, ilustracje 
1 wt. innych.

O  O  Ł  O  * • »  Z  J -S  I N ’  I  . V
Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za iłow o Z ł.— TO j '
Komunikaty Zł. — '48, zamiejscowe o 25*/, drożej. |

Baczność Eleganckie Panie!
Znara fahnka  J G :v : t l ie b a ,  Lwów, 

pl. .strzelecki 15 przyjmuje K A P E L U S Z E  
D A M S K IE  słomki we do przeiobiema we
dług nsjn wszyrh zagranicznych modeli —  
farbuje również na różne kolory. —  Dla
przyjezdnych wykonuje s ę w 8 iniu godzinach.

■68—8
? V -  ..

Ż A R Ó W K I  najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firma 137— 3

Henryk Sonnenscbiin, Lu/ów
Sienkiewicza 1. 8, róg Lindego.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE!
Newo otworzony

Skład ubiorów
A R  i d  5? d l  C  H  Lwów, Rzeżnicka 6

.  u n  n r a  v n  cró*  fil. S tanisława}

sprzedaje dla reklamy wszelkie ubiory męskie 
i dziecinne. Na Święta po zadziwiająco niskich 

cenach. Korzystajcie z okazji.' 162—6

Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podagry.
Rwące, kłujące bóle w  członkach,. siawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce 
i nogi, kurcze, kłócie, r * auie w rormaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku 
występują często jako skutek cierpień gośćciowych i duawych, które powinny być 

usunięte, w  przeciwnym razie choroba wciąż postępuje.

P R O P O N U J Ę
• uleczającą rozpuszczającą kwas mo

czowy kurację wodą mineralną kfóra 
7 poprawia przemianę materji i zw ię

ksza w jdzieliny, a więc. żaden tak 
zwany uniwersalny lub tajny środek, 
lecz produkt, który dobroczynna ma
tka natura udziela dobra, cierpiącej 

, ludzkości.
K A Ż D E U U  P A  O BA  B E Z P Ł A T N A .

|Napiszcie mi natychmiast a otrzymacie zupełnie gratiB i franco próbę wraz z obja
śnieniem za pośrednictwem moich we wszystkich krajach urządzonych składów 
i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej

skuteczności. (65— 1

AUGUST MARZKE, Berlin • Wilmersdorf, Bruchsalerstrasse 5 Oddział 334.

P A M I Ę T N I K I
Ignacego Daszyńskiego 

poleca
K S I Ę G A R N I A  L U D O W A

Lwów, ul, Szajnochy 2.

laseru jc ie  w  

DZIENNIKU  

LU D O W Y M .

Z a p r o s z e n i e na

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
Członków spółdzielni handlowo-hotelowej kelnerów

z ograniczoną odpow iedzialnością w e  Lw ow ie .
które odbędzie się dnia 17 marca I926 o godz. 9-tej rano w Ksw iarhf 

U dzia łow ej w lokalu dolnym.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1925 i zamknięcia rachunków i bilanb 

za czas od 1 września do 31 grudnia 1925.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 164— 1
4. Zmiana statutu art. 12 i 28.
5. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
6. Wnioski i interpelacje.
W  razie niezebrania się o oznaczonej godzinie wymaganego statutem 

kompletu, odbędzie się Walne Zgromadzenie tego samego dnia, w  tym samym 
lokalu i z tym samym porządkiem dziennym o godzinę później, z tem, że po
wzięte uchwały będą prawomocne bez względu i.a ilość jawiących się 
członków.

Zamknięcie rachunków i bilans z księgami i dokumentami wyłożone 
są w  ostatnim pokoju Kawiarni Udziałowej do przeglądu przez członków od 
godziny 10 rano do 6 wiecór od dnia dzisiejszego aż do dnia Walnego Zro- 
madzenia

Lwów, dnia 26 lutego J926.
Za Zarząd:

S t e f a n  D u t k a

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
■srobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa -.racy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów;

POSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnego jako sprzedaw
czyni. —  Łaskawe zgłoszenia pod .Sprzedawczyni, do 

Adminisiracji.

POSZUKUJĘ posadę jako przvtrawacz szewski — Markus 
btimpler, ul. Żółkiewska 1. 47.

|^|ŁODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 

nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do- 
bremi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do adniinis.racji 
.Dziennika Ludowego, pod »Bez.środków do życia*.

C ZELAD NIK  krawiecki z dyplomem poszukuje pracy w 
* *  zakresie krawiectwa męskiego. — Zgłoszenia do admin. 
Dziennika Ludowego pod Dyplom.

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w  sklepie lub we fabryes 
za matem wynagrodź" hiem —  F. Jakóbes w  Kańczu

dze koło Przeworska.

Zastępca n aczdn . treaakt i  ped. odipow, t łR O N fSŁA,\JK S K A L A K ;  —  D truL Lud . Sp, [Tow, W^gd., L w ó w ,  ul- L . Sapaełiy 77 —  [Td, 4 9 4


